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Aresztowanie kasiarzy w Kaliszu 


Sym włościciela domu na czele $roźnei szajki 


Rok X | 


Kalisz, 25 marca. 

Dzięki energicznemu * dochodzeniu 
Urzędu śledczego zlikwidowana została 
szajka kasiarzy, która dokonała w ostat- 
nich czasach włamania, do gimnazjum 
im, Anny Jagiellonki oraz usiłowała 
rozpruć kasę w elektrowni i w szdzie 
grodzkim, 

Na czele szajki stał niejaki Józef Pa- 
lusiński, właściciel warsztatu ślusarskie- 
go przy ul. Kopernika 3, syn właściciela 
domu przy ul. Garbarskiej, który dobrał 
sobie do pomocy ślusarza Czesława 
Krauzego zamieszkałego przy ul. Wia- 
traki 3, oraz małoletniego Żurka Jana, 
lat 17 z Chmielnika 55. 

Rewizja w warsztacie Palusińskiego 
wykazała, że tam uczono wspólników 
rozpruwania pancerzy kasowych. 

Część narzędzi, wrzuconych przez 
włamywaczy do kanału rzeki Prosny, 
policja w dniu wczorajszym wydobyła. 

Palusiński, jako właściciel samocho- 
du ciężarowego w grudniu r. z. przeje- 
chał kupca kaliskiego  Kozanowskiego 
na rogu ul. Marsz. Piłsudskiego i Pułask. 
i skazany został za to na 2 miesiące wiz- 
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Cwiczenia oficerów 


i Łódź, 25 marca. 
- Gt) Władze wojskowe w Łodzi już 
otrzymały zarządzenie w sprawie po- 
wołan'a w roku bieżącym na ćwiczen a 
oficerów i podchorążych rezerwy. Po- 
wolani zostaną oficerowie roczników— 
1897, 1899, 1900, 1904 oraz ci wszyscy, 
którzy z jakichkolwiek powodów nie 
odbyli ćwiczeń w roku ub'eglym. Nie- 
zależnie od powyższego, powołani zo- 
staną na pierwsze ćwiczenia wszyscy 
ostatnio mianowani podporucznicy re- 
zerwy. 


Tema ERUUEMENUE EO sroszy 


RYCZAŁTEM. 


PIĄTEK, 25-G0 MARCA 1932 ROKU. 


|-ienia Niezależnie od powyższego aresz- 

towano również dwuch osobników, przy 
| których znaleziono przyrządy. do wła 
mania i do prucia kas. 

Okazali się nimi Paweł Plajzera i 
Edward Kochaniewicz, mieszkańcy Kali- 
sza. Plajzera  odstawiono do Poznania, 
gdzie był poszukiwany za dokonanie kil- 
ku włamań. i 


Łódź, 25 marca, 

(dg) Wczoraj w godzinach przedwie- 
czornych gruchnęła wieść, że w halach 
przy ul. Nowomiejskiej 21 rozgrywają 
Się jakieś niesaniowite sceny. 

W czągic, gdy w halach panował 
największy ruch przedświąteczny, na- 
gle kilkadziesiąt osób, z pośród sprze- 
dawców j kupujących. poczęło kichać, 


do hal, po kilki minutach również pô- 
ezeli kichać, 0 x,* RZ 
(, Ktoryś ze sprzedawców obawiając 
się, by w tej niezwykłej atmosferze, me 
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Amerykański 


ai 


Ea RZE pz ŘŮŘŮ e 


JNWtodzieńcy rozsypali proszek do kichania 


Przechodnie uliczni, którzy wtargnęk: 


w Czechosłowacji boOnalerzy 
w Niemczech 7 fenigów, 
w Gda: sku 10 fen. gdańskich 


P GORACO 
43 u fre 


w sobotę d. 26 b.m. 


ukaże się 


świąteczny 
(wielianocny) 


num. „REPUBLIKI* 


w znacznie zwiększo- 
nej objętości 


ELN 
" = 


Na bardzo urozmaiconą i boga- 
tą treść numeru składają się ar- 
tykuły i teljetony pierwszorzęd” 
nych piór znakomitych literat 


Policja zaaresztowała również w 
i pubiicystów. 


tych dniach znanych złodziei kaliskich |4 
Sobolewskiego Kazimierza i Pilarczyka 

drzeja, zamieszkałych na Chmielniku, 
którzy wraz z przedsiębiorcą budowla- 
nym Kanbon z Tyńca okradli przed 
2 tygodniami sklep Jerysza w Błaszkach 
oraz współdzielnię w*Grabowie pow. 
 Ostrzeszowskiego. 


czenia świąteczne 


ożna przesyłać za zniżo- 
na oplata 

Łódź, 25 marca. 

(it) W związku ze świętami Wielkiej 

Nocy dyrekcja poczty w Łodzi zezwoli- 


Niezwykłe sceny w halach largowych a ca "SA 


z 
wa 


świąt za zniżoną opłatą. 

Karta taka nie może zawierać więcej 
niż 5 słów, nie licząc oczywiście adresu, 
daty i podpisu. W tym wypadku na kar- 
tę należy nalepić tylko znaczek 10-$ro- 
szowy, gdyż jest ona traktowana jako 
druk. Opłata ta jest jednakowa zarówno 
w obrocie miejscowym, jak i przy wysy* 
taniu kart do innego miasta, 


rozkradziono mu towarów, zaalarmo- 
„wał policię, Nadbiegli policjanci rów- 
nież kichali, ale mimo to przeprowadzj- 
ili szybko dochodzenie. Okazało się że 
jacyś młodzieńcy na ladach umieścili 
znaczne dozy proszki, który wywołał 
piak potunujace skutki, 

Vszystkie lady oczyszczono. Po 
pewnym czasie. hale targowe powróci- 
ły do swego codziennego Życia. ratorjium szkolnego w Poznaniu targnął 
| Policja wieczorem przytrzymnała ja- „się na swe życie wystrzałem z rewol- 
kiegoś młodz'eńca, podejrzanego o roz- Wert icden' z profesorów zimnazialnych, 
sypanie proszku. Dochodzenie trw4. |znaidujac się w sfanie ciężkiej depresji 
l psychicznej. 


A AARTE A DE ET ZE 0 OTL PGE 


pojedynek dwuch CMOPCÓW, 


zakochanych w 15-letniej dziewczynie. — Jeden 


zni 

Wilno, 25 marca. © 

We wsi Zadoroże, gminy jaźwińskiej 
15-letni Szum'łoneki i 16-letni Derenicz 
pokłócili się o 15-letnią Pomiałkównę, 


ch pozbawił się życia 

do której oBaj chłopcy żywili sympatję.! amerykańskim. W czasie losowania 
| Ponieważ dziewczyna nie mogła Się czarną gałkę wyciągnął Derenicz. 
zdecydować na wybór, rywale posta- 


inowili spór rozstrzygnąć połedynkiem Dumny chłopiec udał się tegoż dnia 


nad brzeg rzeki i rzucił się do wody. 
Samobójstwo zauważył jeden z je- 


BOZE TOTO TTE ZIE TE TTZZ PRE PTZ TOPY POTOYCTDE KI KARZE REDEKER L NO S N E T IKE C Z E a y NA PZA, 
i e _ s a 
kd. 0 IE cchenker? go kolegów i pośpieszył z pomocą, lecz 
8 |próba uratowania nie udała się, gdyż 


Wladze wpadły na trop wielkich nadużyć, popełnio- 
nych przez przedstawiciela tej firmy 


Łódź, 25 marca. 
(dg) Wczoraj wieczorem naueszła 
do Et Li wiadoniość, że ministerstwo 
skarbu postanowiło firme „Sp. Akc. 


nie mogła uiścić długów, sięgających 
sumy 35 miljonów marek niemieck ch. 
Śkarb państwa polskiego, naskutek 


mąchinacyj tej firmy, miał ponieść do- 


Derenicz dostał się pod lód. 

Na wieść o term, do rodziców Dere- 
nicza zgłosił się Szumilonck i oskarżył 
się, że spowodował samobójstwo. ich 


Śledztwo w całej tej sprawie prowa- Syna. 
dzone jest przez władze warszawskie | 
jłódzkie, X. 


= NEI g ŻKU PZU Ta 


W dniu wczorajszym w gmachu ku- 


Schenker i S-ka“ odcbrać koncesję na tkliwe straty. Krążą wersje, iż w ostat- 
załatwianie formalności w urzędach nich czasach w różnych oddziałach fir- 
celnych, a to na skutek popełnionych my, a m. in. w Łodzi, władze wpadały |. 
nadużyć. na trop niedozwolonych machinacyj. ~: 


Sirejłsu lekarz 


Podobno nadużycia te zostały wy- 
kryte przęd kilku dniami w urzędz-e 
celnym w Warszawie. m 1. 

Firma Schenker od 6-cu miesięcy 
stanowiła własność niemjeck ch kolei 
państwowych, a to z tego powodu, iż 


Wiiki na Wileńszczyźnie 


Wieśniacy stoczyli z niemi zacięte walki 


W:lno, 25 marca. 
Wobec przeciąwającej się zimy na 
terenie Wileńszczyzny w dalszym ciągu 
grasują większe stada wilków, które na- 
padają na osady i porywają żywy in- 
wentarz. 


Najbardziej ucierpieli mieszkańcy 


gminy iwienieckiej, rakowskiej i rubie- 


Dalej Eoi wersje, że sys > 
zatrzymano jednego z wyższych urzęd- » 
ników tej firmy, który przewoził w Łódź, 25 marca. 
kufrze znaczną ilość nieclonych cygar, (it) Dziś w nocy odbyło się walne ze- 
(Zapłacił on wówczas cło w wysokości pranie związku lekarzy okręgu łódzkie- 
Z000rzłotych. go, na którem omawiano sprawę wsirzy- 
mania wypłat pensji lekarzom zatrudnio- 
nym w kasie chorych od stycznia b. r. 


Po burzliwych obradach, poddano 


żewickiej magająca się strejku lekarzy upadła ol- 
W ubiegły poniedziałek, w czasie bęzymią większością głosów. 
obławy, zabito kilka wilków, w dniu 
wczorajszym, w powiecie rubieżewie- 
| kim zastrzelono wilczycę i wilka. 
Dziś ma się odbyć wielka obława z 
nagonką przy udziale K.O.P. i władz ad- 


ministrącyjnych. 


Zebrani przyjęli natomiast uchwałę, 
wzywającą zarząd do czynienia dalszych 
energicznych starań o wypłacenie pen- 


pod głosowanie rezolucję. Rezolucja, do- | 


wy kasie chtoryciha mie bedzie 


cy kasy chorych do czasu, póki zaległo- 
ści poborów nie będą wypłacone, 


Bunt trędowatych 


Z Madrytu donoszą © strasznych 
scenach, jakie rozegrały się w micisco= 
| wości Pego we wschodniej Hiszpanii. a 
które swą potwórnością przypomisucją 
obraz z „Piekla“ Dantego. "url 

Deszło mianowicie do rewolty w 
tanitejszym cbczie trędowatych, pizieg 
nowanych z poświęceniem przez mini- 
tchów 1 mniszki. s'eszczęśliwi chorzy 
w przystzpie szału zniszczyli zagrudą. 
|rezdzielaiącą mężczyzn od kobiet i na 
stąpiły sceny crgiistyczne, którymi do- 


syj lekarzom oraz o niedopuszczenie do zęruscy personel przyglądał się buz- 
przeprowadzenia reorganizacji II leczni- [czynnie i z przerażeniem. 
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LONA ZAGI 


uirzymywała telepa 


siedmiu lat przebywał w niewoli dzikiego 


(x) Odosobnionym wypadkiem w dzie 
jach ekspedycji naukowych ostatnich 
czasów jest ten, który zdarzył się puł« 
Sokun Fawcett, znanemu podróżni- 

owi. 
„Pulkownik Fawcett przez siedem lat 
nie dawał o sobie, ani o swej ekspedycji, 


żadnego znaku życia i mimo wszczętych 


poszukiwań oraz wysłanych ekspedy 
ratunkowych, na ślad jego nie ai 
natrafić. 

Po długotrwałych bezskutecznych po 
szukiwaniach, ustaliło się powszechne 
przekonanie, że ekspedycja Fawcetta 
zaginęła i nie uda się jej już nigdy odna- 
leźć ibrzymie przeto zdumienie wý- 
wolał nienotowany dotychczas wypadek 
że po siedmiu latach pułkownik Fawcett 
wraz Z częścią ekspedycji został przy» 
padkowo odnaleziony i zupełnie zdrów 
'oraz cały powrócić ma do ojczyzny. 

Cały kulturalny świat opłakiwał już 
zmarłego, jak runiemano, podróżnika, 
który przyczynił się w dużym stopniu do 
„Ziarna wielu nieznanych miejscowości. 

ymczasem małżonka Fawcetta, mimo 
ogólnej żałoby, nie chciała uwierzyć w 
śmierć męża i syna, który puikowniko- 
wi również towarzyszył. Pani Fawcett 
nie chciała słyszeć o tem, że małżonek 
jej nie żyje i, że może nie wrócić. Byia 
ona jaknajmocniej przekonana o tem, że 
mimo piętrzących się trudności, zarów- 
no mąż jak i syn wrócą do niej w do- 
brem zdrowiu. Z rezygnacją przeto i cier 
pliwością wyczekiwała ich powrotu. 

Małżonka znakomitego podróżnika 
zwierzyła się obecnie przedstawicielom 
prasy z przesłanek, na których opierała 
się jej niezłomna pewność, że mąż jej i 
syn żyją. 

Ostatnia wiadomość, która w postaci 
listu nadeszła do Europy, pochodziła z 
roku 1925. Od tego czasu wszelki kone 
takt z ekspedycją Fawcetta urwał się i 
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"mimo wielu usiłowań na ślad ekspedycji 
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NIONEGO PODRÓŻNIKA 


tyczny kontakt z mężem, który w ciągu 
szczepu indian 


sobie żadnych własności medjalnych. — | czytać to, co ołówek, kierowany moją 
Owej pamiętnej nocy obudziłam się na- | ręką nakreślił, Od tego czasu, bardzo 
gle i półprzytomna poczułam, że muszę często otrzymywałam od męża tą drogą 
wziąć arkusz papieru, ołówek da ręki! przesyłane wiadomości, i to prawie za- 
i. czekać. Jakoż po kilku minutach, wsze w nocy, za pośrednictwem ołówka 
ołówek sam-prawie zaczął się suwać po i papieru. Nieraz siedząc samotnie, sły- 
papierze i na arkuszu powstawało zwol- | szałam w swej podświadomości jakiś 
na zdanie za zdaniem. Czułam, że mu- | głos, wołający mnie z daleka. Brałam 
szę pisać i żadna siła nie mogłaby mnie, wówczas ołówek do ręki i spokojnie cze 
zmusić do odłożenia ołówka, kałam. Po upływie kilku minut zawsze 
,Po napisaniu jakichś pięćdziesięciu | nadchodziła jakaś wiadomość od męża. 
wierszy, ołówek nagle przestał się poru-| To też, wbrew opinji całego świata, koń 
szać, a ja zostałam do reszty rozbudzo- | czy pani Fawcett — ja jedna wiedzia- 
na tn jakieś dziwne uczucie radości i łam, że nadejdzie dzień, w którym mąż 
spokoju, Wówczas dopiero mogłam prze i syn wrócą do mnie cali i zdrowi. 


Śrofesor skazany ma śmierć 
mie wtcedział mice wyroku ani © przestępstwie, 
kire zrodziło się z. płotki 


(x) Przykra historia przytrafiła się kiem zwykłej ciekawości wypytywał świe 
ipanu Ludwikowi Favre, profesorowi ma- żo przybyłych jeńców o polożenie i szcze- 
tematyki w liceum w Fezie (Marokko). góly tyczące wojsk francuskich, któremi 
W tych dmiach, rankiem przed wyjściem fo wiadomościami dzielił się następnie z 
pana Favre na wykłady wkroczyli do komendantem obożn. ` 
mieszkania jego urzędnicy policji krymi-| Ponieważ Favre do kraju nie wrócił. 
nalnej i bez żadnych wyjaśnień oznajmili a pogłoski o jego sprawowaniu losy do 
zdumionemu profesorowi, że jest on are- uszu władź wojskowych, zarządzono 
sztowany, poczem odprowadzili go do zaoczny proces, w wyniku którego Favre 
aresztu. [zostat pozbawiony praw, czci i skazany 

Po kifkudniowym dopiero pobycie w na śmierć. 
więzieniu dowiedział się Favre, że 5 paź-| W roku 1928 Favre, który o niczem 
dziernika 192] roku, czyli przed przeszło nie miał najmniejszego pojęcia, a naj- 
10 laty zostal skazany zaocznie na karę mniej o tem, że życie jego wisi na wlo- 
śmierci za zdradę stanu. Prawomocny sku, wrócił do Francii, skad po rewnvm 
wyrok wydany zostal po dłuższej nara- czasie wyjechal do Marokka, gdzie objął 
dzie sadu wojskowego w Orleanie. posadę nrotesora matematyki w liceun. 

Bliższe szczegóły skazującego wyró- W międzyczasie policja francuska 
ku zostały ujawnione zdwnionemu pro- wpadła ma tron Favre'a i po śladach 7a- 
fesorowi dopiero po dwnmiesięcznym je- witała aż do Fezu, gdzie nastąpiło aresz- 
go pobycie w PR Podczas wybitr [Brat 
chu wojny profesor Fayre został przy-|. Profesor JA .. dowiędziąwszy „si 
dzielony da 31 pułku sanitarnego. bi- procesie, ó Wi rokii E Aega p 


o 


» racji, wskazując tem, 


| kgo ksi 
nie natrafiono. Tymczasem małżonka po (Wie rod Chdrlerci został on wzięty do przyczynach, prosił o zarządzenie re-, 
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Śniadanie prezy- 
denia Doumera 


Śrezudent był stałymi 
bywalcem restara gfi 
„sEm tone“ 


(m) W restauracji „Carlone” w Pary- 
żu w tych dniach odbylo się uroczyste 
śniadanie z udziałem prezydenta repu- 
bliki francuskiej Paula Doumera. 

Śniadanie wydał stary przyjaciel pre- 
zydenta Azaria; dyrektor wielkiego 
przedsiębiorstwa elektrotechnicznego w 
Paryżu. Został on niedawno odznaczony 
orderem Legji Honorowej i prezydent 
Doumer zapragnął osobiście wręczyć 
swemu przyjacielowi tę odznakę. Po 
krótkiej rozmowie postanowiono, że uro 
czystość będzie miała charakter nieofi+ 
cjalny i odbędzie się w restauracji 
„Cartone“. z 
| Doumer zjawił się w restauracji 

¿wprost z pałacu Elizejskiego, bez świty 
i zwykłego otoczenia. Tutaj nie był on 
prezydentem republiki, lecz jednym z 
uczestników towarzyskiego zebrania 
|przy szklaneczce wina. 

Przed rozpoczęciem śniadania, Dou- 
mer przejrzał starannie menu. Było ono 
bardzo urozmaicone i obfitowało w naj- 
lepsze gatunki win. Prezydent pokiwał 
głową, zadowolony. 

— | oczywiście wodą mineralną, jak 
zwykle — powiedział właściciel restau- 

że zna dobrze i 
pamięta jeszcze upodobania prezydenta 
republiki, 

Podczas gdy Doumer i goście jedli 
śniadania w timinin gabinecie, wła- 
ściciel restauracji Alex, udzielał wyjaś- 
nień przybyłym dziennikarzom. 
| ` — Prezydent jest starym bywalcem 
mojej restauracji, — oświadczył z dumą. 
| —A kiedy był tu ostatnia razem? 
| — Na osiem dni przed wyborem jego 
na prezydenta republiki, 

— A kiedy był po raz pierwszy? — 
zapytali ciekawscy dziennikarze. 

— Tego dokładnie powiedzieć nie 
mogę. — Bywał (u jeszcze, gdy mnie 
na świecie nie było. Oto: pamiątkowa 


I istotnie na jednej stronie widniafa 


dróżnika opowiada o tem, że przez cały NIĆWOII i przewieziony do obozu koncen- Wizfi procesu, tdyź nle pocziwa się do notatka: 


czas nieobecności męża była z nim w 
ścisłym kontakcie telepatycznym, 

Po otrzymaniu ostatniego listu w 
1925 roku, opowiada pani Fawcett — 
doszliśmy do wniosku, że mąż mój wraz 
z całą zlanedycją wpadł w ręce dzikie- 


tracyjnego jeńców w okolicy Limburgu, żaćmej wiry, a pogłoski, o których on. 


Po ukończeniu wojny Favre nie wró- sam mic nie wiedział, są gołosłowne | na- 
cit do Framcji, lecz udał się do Genewy, domiar mocno krzywdzące lojalnezo oby- 
gdzie otrzymał posadę prolesora gim- watela. - 
nazjalnego. 
| Tymczasem wszyscy koledzy Favre'a, | ędzie zarządzona, 


Rewizja procesu najprawdopodobniej | 


go szczepu indjan, nieznanych zupełnie którzy powrócili do kraju z niewiado- 
uczonym, którzy ze swej strony również mych bliżej powodów puścili pogłoskę, że 
nigdy nie widzieli białego człowieka, :Faävre byl mężem zaułania komendanta 

Rozmaite techniczne przyrządy i apa Obozu jeńców, ponieważ pod płaszczy” 


j W międzyczasie obrońca oskarżonego 
zabiega 0 to, aby jego 52-letni klient od- 
|powiada! przed sądem z wolnej stopy. 


raty filmowe, jakiemi rozporządzała ek- 
spedycja, zostały przez dzikich zakwali- 
fikowane jako pochodzące od złego du- 
cha. Przybyli europejczycy zostali posą- 
dzeni o złe zamiary, wobec czego uwię- 


'zionó ich. 


Tej historji nietrudno zresztą było się 
domyśleć po uważneija przeczytaniu listu 
męża. Wkrótce po wysłaniu ostatniego 
listu, została przez rząd brazylijski wy- 
słana ekspedycja ratunkowa, która mimo 
dwukrotnego zapuszczania się w dżun- 
ślę, nie dała żadnego pozytywnego re- 
zultatu, twierdząc sze, ai że eks 
pedycja Fawcetta została wymordowana 
przez dzikie plemiona indjan, i że zaró- 
wno pulkownik Fawcett, jak i syn jego 
nie żyją, Rozpacz moja jednak trwała 
bardzo krótko. 

Po pewnym czasie otrzymałam wia- 
domość, która napełniła mnie niesłycha- 
ną radością i nadzieją, Wiadomość ta 
pochodziła od męża i objawiła mi się w 
formie telegramu myślowego, Byłam zu- 
pełnie pewna, że mąż mój podyktował 
mi przez lądy i morza uspokajającą wia- 
domość, z której wynikało, że indjanie 
przekonawszy się, że biali ludzie nie ży- 
wią żadnych złych zamiarów i nikomu 
nie zrobili krzywdy, odnoszą się do nich 
mniej wrogo, niż uprzednio, pozwalając 
im nawet na pewną swobodę w ruchach, 
tak, że istnieje nadzieja, że nadejdzie 
kiedyś dzień, w którym pułkownik Faw- 
cett i jego syn będą mogli opuścić dzi- 
kie zakątki dżungli. 

Wiadomość ta natchnęła mnie otuchą 
i nie przeszło mi nawet przez myśl, że 
może to być tylko halucynacja, tak bar- 
dzo byłam wewnętrznie przekonana o 
tem, że mąż mój w ten sposób dał mr 
znak życia. i 


JAK GŁOSOWAŁY 


„ii lutego 1896 roku, śniadanie na 7 
osób, wydane na cześć ministra skarbu 
Doumera. Zakąski, zupa, młody baranek 
 ruańskie kaczki, sałata, owoce, cygara”, 

Po kosztowało 115 franków. 

— Obecnie takie śniadanie musialo» 
by kosztować o wiele drożej — dodał 
wzdychając pan Alex. — lnne czasy by- 
(ty WÓWCZAS... 


BERLINKI 


podczas wyborów prezydenta Rzeszy 


Sogański kult dla Hitlera młodych dziewcząt 


(y) Maurice Decobra w ostatniej swej|niem obserwował nastroje, panujące 
korespondencji z Berlina opisuje nie-|wśród wyborczyń. Oto trzy młode 
zwykle charakierystyczne obrazki na-|dziewczyny w wieku koło 20 lat; idą 
strojowe, jokie zdołał zaobserwować w|ome, trzymając się pod rękę, śmieją s'ę 
stolicy Rzeszy w dniu wyborów prezy-' radośnie. Z roli, która im za chwilę 
denta. Noc, poprzedzającą wybory, De- przypadmie, nie czynią ore tragedji /dą 
cobra spędził w najróżniejszych moc- one wybierać prezydenta w takim sā- 
nych lokalach, zbierając tam materiał mym nastroju, jakby udawały się na 
dla swych studjów. Wszędzie byfo peł- dancing tańczyć foxtrotta. Czyje imię 
no. Przy dźwiękach jazzu borlińczycy skreśliły na kartce w blękiinej koper- 
pragnęli zapomnieć o tem, co czeka cie? Jest to tajemnica ich serca, Ser- 
Niemcy nazajutrz, + 

W pewnym nocnym podrzędnym le-|Dochodzą one do okna  wystawoweso, 
kolu Decobra zauważył grupę wesołych i W którem widnieje portret Hitlera, W pa- 
młodych dziewcząt. Bez trudu poznał frują się w ten portret z fakim samym 
w nich zwolenniczki Hitlera. Ujrzaw-|zachwyłem i entuzjazmem, jak zwykle 
Szy przy jednym ze stolików jakiegoś niewiasty oglądają portrety Ramona 
pana w smokingu o wyglądzie semickim, PE iinnych znakomitości srebrne- 
przy akompanjamencie śmiechu pozo-|80 ekranu. 
stałych towarzyszek jedna z nich o-| Przed biurem wyborczem zatrzytmu- 
świadczyła: woje i» Rae sęk: e ów rę 
|  — Oto jeszcze jeden, który dziś po 176: "osta JES: perna” miasa 
raz ostatni spożywa kolację! Towarzysz Decobry wyjaśnia: 

Nazajutrz z samego rana Decobra| — Znam tę damę, Jest to małżonka 
siedz'ał w barze. Obok znajdowała się emerytowanego. wyższego wojskowego. 
przystojra brunetka w towarzystwie, Gofów jestem postawić sto marek prze- 
dwuch pentlemanów. ciw jednej, iż odda ona swój głos na Du- 

zz Czy wiecie już, że Hilda wydała esterberga, kandydata Stalhelmu, 
na świat chlopca... Zgadnijcie, jakie imię}  Spacerując mlicami stolicy Rzeszy, w 
mi dała? dniu wyborów Maurice Decobra zdu- 

— Adolf, tak samo, jak Hitler! 

-Maurice Decobra. spacerując ulicami parmjącej w mieście, która stanowia 


ce młodych berlinek bije dla Hitlera.! 


miony był z powodu niezwykłej ciszy, | 


jów podczas wyborów amerykańskich 
prezydentów, 

— Jest to przygniatające milczenie 
narodu, który oniemiał pod wp'ywem 
n Si przeczuć, — pisze Deco- 

ra. 

|  Ogłaszają pierwsze wyniki wybo- 
rów. Pewna dowcipna berlimka rzuca 
„następującą uwagę: 

— Cała Ameryka opłakuje obecnie 
porwanie małego Lindberga, My zaś 
„nie uronilibyśmy nawet jednej lezki, gdy 
„by ktoś porwał naszego nowonarodzo- 
nego Hitlera!,, i 
| Późnym wieczorem Maurice Deco- 
bra przechadza! się w okolicach pałacu 
,Hinderburga, Wszyscy już wiedzieli, 
iż stery marszalek nie wzyskał absolut- 
nej większości. Okna na pierwszem piç- 
trze przy Wiihelmstr. były oświetlone. 
|Dwuch wartowników stało milcząc na 
swym posterunku. Na całej ulicy nie 
bylo żywej duszy, Gwoli  Ścisłości. 
¡stwierdzić jednak należy, iż na tej osa- 
„motnionej ulicy Decobra natknął się jed- 
nak ma jedrego przechodnia. Była to 
(staruszka, sprzedająca poranne pisnia. 
Staruszka zapytała Decobrę o rezultat 
„wyborów. Decobra udzieli! jej iniorma- 
cii. Staruszka westchnela: 

— Tem lepiej, W każdym razie je- 
szcze przez cały miesiąc będą skwapli- 


Poprzednio nigdy nie zauważyłam w'Berlina, ze szczególnem zainteresowa-.jaskrawy kontrast burzliwych nastro-.wie kupować gazcty!.., 


Nr. 85 


Akcja sanitarna bongi 


z NK 


Wiosną zorganizowane będą odczyty. 
a latem odbędą się lustracje 


lekarsko policyjne 


Łódź, 25 marca. 

(i) Jak się dowiadujemy, władze ad- 
ministracyjne w Łodzi postanowiły o- 
becnie wszcząć akcję propagandową w 
kierunku podniesienia czystości i stanu 


zdrowotnego w naszem mieście. Ponie 


waż nakładanie kar doraźnych i sądo- 
wych nie zawsze odnosi właściwy re- 
zultat, postanowiono urządzić w naj- 
bliższym czasie cyk! odczytów propa- 
gandowych, które wygłaszane będą 
przedewszystkiem na peryferjach Ło- 

W tym celu nastąpi porozumienie 
lekarzy starościńskich, t. j. starostwa 
grodzkiego i powiatowego, lekarzy mici 
skich i weterynaryjnych i opracowany 
e” plan wygłaszania tych odczy- 
tów. 

"Odczyty te obejmą w pierwszym 
rzędzie zagadnienia następujące: lakie 
znaczenie ma szczepienie ospy, jak na- 
leży utrzymywać czystość w ubika- 
ciach, w domach prywatnych, na po- 
dwórkach domów, łakie znaczenie ma 
wietrzenie chlewników, czyszczenie 
krowiarń Itd. 

Odczyty będą wygłaszane przcz ca- 


ty okres wiosenny w najrozmaitszych z Katowic do Łodzi, wysze:t na kiika-| Na nastęrnej stacji sprowadził na kole 


lodnośnie szeregu zagadnień z zakresu 
higieny. 


Dopiero po tych odczytach propa: 


sandowych w okresie letnim rozpocz- 
nie 
kich domów, podwórz, 
ubikacji, klatek schodowych,  chlewni- 
ków itd. Lustracia ta odbywać się bę- 
dzie przez całe lato, bez zapowiedzi i 
w ten sposób władze administracyjne 
mają nadzieję podnieść stan higienicz- 


sm £KSRESS 


- Szewcy 


się energiczna lustracja wszyst-; 
śmietników, | 


1932 


| SAY T 
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uczą się buchalterji 


Doniosłe projekty organizacyj 


rzemieślniczych 


(d) Obecny kryzys gospodarczy 
bardzo dotkliwie daje się we znaki rze- 
miosłu szewckiemu. 


Rzemiosło to. które jeszcze przed 


pięciu laty należało do  naizamożn'ej- 
szych, chyli się ku upadkowi. 


Na tak znaczne pogorszenie się sy- wymierzają podatki dowolnie 


tuacji w tem rzemiośle w pierwszym 
rzędzie wpłynęła ogromna konkurencja. 
Większość szewców już oddawna wy* 


niejszych firm szewckich, które prowa- 
dzą księgi buchalteryjne, pozostali 
szewcy nie mają środków na opłace- 
nie odpowiednie buchałterów, którzy- 
by mogli wykdzać ich obroty. 


| Urzędy skarbowe w tych wypadkach 


lub na 
podstawie informacyj osób postronnych 
i częstokroć ustalają wysokość obro- 
tów zakładów szewckich znacznie wyż- 


ny naszego miasta, co jest szczególnie czerpała swój kap'tał obrotowy i żyje szą, niżby należało. 


iważne ze względu na roz ożnic= 


nic się cliorób epidemicznych w okrc= 


sio letnim. 


z dnia na dzień, bez widoków na po- 
lepszenie sytuacii. 


Z wyjątkiem nielicznych, zamoż- 


Iesttowanie międsynanedowom 
złodzieja kolejowego 


Po występach w Niemczech, Angiji 


i Francji powrócił do 
(d) P. Stefan Brok, jadąc pociągiem 


kraju 


©, 


Zarządy cechów. nie mogąc się u= 
porać z ciągłemi skargami członków w 
sprawie nadmiernego wymiaru podat- 
ku. postanowiły zorgan'zować specjal- 
ne kursy uproszczonej buchalterjł dla 
rzemiosła szewckiego. 

Pierwszy tego rodzaju kurs odby= 

w Warszawie w lutym br. spotkał 
się z wielkim uznaniem. Na kurs ten 
uczęszczała pokaźna ilość słuchaczy, 
którzy obecnie będą umieli sami pro- 
wadzić swe książki buchalteryjne. fa- 
wiasem mówiąc bardzo n'eskompliko- 
wane. 

Cech warszawski, widząc. że iego 


Policjant rie dał się wziąć na kawal. poczynania dały dobre rezultaty, po- 


(stanowił dwa razy do roku, po sześć 


punktach naszego miasta. Lekarze-pre- naście minut ra kurytarz, by odstchniąć jowy posterunek policyjny przytrzyma-~ tygodni. organ'zować dla swych człot- 


legenci, po za odczytami, udzielać bę- 
dą ludności również rady i wskazówek 


AE EEE REEDEL N) AASEN pia da a 


URODZENI pod znakiem BARANA w dniu 
85 marca, — posiađdalą charakter NIEZDECY- 
DOWANY boiażliwy. zazdrosny „brak im wia- 
ry do- subie, z powodu czego *w niektóty ch 


razach v ynikają d'a nich nieszczęścia z unorn 


+ lub. fałszywega obliczeniaa Będą sobie droga W 


życiu torować w trudnościach 1 t 
«rogów, po opanowaniu takowych wysiłki ich 
będą uwieńczone powodzeniem. Polini, nio ule, 


„gat wpływom otoczenia, a poleguć wylacznie 


na siesie samych f swoich pierwszych wraże- 
niach, wówcz1s mogą liczyć na przdsze zrcęal- 
zówanie swoich projektów. Pomimo ciężkich 
warunków życia, maią szansę poprawy byių 
materialnego i zwyciężenia wszelkich intryg 
luv wrogów. Bedą narażcoł na bankructwo z 
powodu łatwowierności, fcz dzięki poparciu 
rodziny w porę się zor,entują I unikna tako- 
wych. Żyć będą szczęśliwie w małżeństwie I w 
jaknajlepszej zgodzie w rodzinie. 


Urodzeni pod wpływem BARANA — po- tu wyskoczyć, bo właśnie przejeżdżamy ta ciężkiemn więzienia. 


winni unikat porażenie słonecznego. dyž 
powoduje osłabienie zdolności umysłowych 
ból złowy. 


to 
i 


Dla urodzonych 25 marca, szczęśliwy mie- 


siac październik, daty dnia 4 10, 13, 18. kolor 
różowy z czarnym. fako amulet - talizman 
SZAFIR przynosi szczęście, liczby 
47505 (21). 


Kurwniwe fó!Ri 


skiei 190 doszło do bóiki. w czasie której został 
ranny nożem 27-lctni Stejan Szczepaniak (Fi- 


, jałkowska 27. Rannego opatrzył lekarz pogo- 


zwalczaniu- 


+ga.mężczyznę, «w chwil, 


loteryine 


świeżem powietrzem, 

| Gdy wrócił do przedziału, z ust jego 
wydał się czrzyk przerażenia: 
— (idzie są moje walizki! 
tsżaty! 


Przecież 
tu 


Iwil się jeden z pasażerów. — Tem pan, 


który sizdział obok, zaraz po pańskiem 


wyjściu na kuryfarz, zabrał wallzy i 
gdzieś wyszeci. Byłem pewny że to są 
jego walizy. 
P. Bros wybiegł na ktrytarz, wszczy- 
nając alarm. i »: 
Dzięki energii korctktorów i poste- 


ciagu, przytrzymiaco elegancko 


gdy 


— To byty pańskie walizki? — zdzi-, 


lnego mężczyznę. Zatrzymał się tam 


również p. Brok, który udowodnił 
walizy są jego własnością. 

Dochodzenie wykazało, że merens: 
na, który usiłował okraść p. Broka, był 
znanym, mięczymarodowytn złodziejem 
kolejowym. Przed pięciu laty grasował 
cn w Polsce, przenosząc się s 0 Z 
jednej miejscowości do drugiej. 

Schwytano go wreszcie pod Lubli- 
rem na goracym uczynku kradzieży. 
Sąd skazał go wówczas na rok wiezie- 
> Po ojsiedzemiu tej kary złodzieja- 
szek, 


Stwierdzono, że przez dłuższy okres 


Michał Kartowski, przeniósł się 
rtmkówego, który znajdował się w po- zagranicę. < =. 
usifował czasu: bawił w- Niemczech. Francji An- 


„ków kursy buchalteryjne. 

Za przykładem Warszawy w naj- 
bliższym czasie pójść mają i line mia- 
stą. 

Dowiaduiemv się pozatem, że sze- 

rez innych fachów rzemieślniczych, 
wzorując się na szewckich, pragnie 0- 
(becnie również utworzyć kursy bi- 
chaltery ine. 
| Chodzi bowiem o to, że nieznaio- 
mość zasad buchalterji w jednakowym 
stopniu daje się we znaki wszystkim 
zawodom rzemieśln'czvm. 

Drobni krawcy. stolarze,  rzeźnisy. 
piekarze itd. również nie prowadzą 
| książ buchalteryjnych i z tego wzęlędu 


wyskoczyć z wagonie z walizkami p. ghil i Bezii, ginig wW dalszym ciągu do- wladze skarbowe same mIsza ustalać 


„Bróka. 
|  — Tak, to jest ten złodziej! — zawo- 
łał p. Brok. — 
wagonie i nawet ze mną rozmawiał. 

— To chyba jakieś nieporozumienie 
|— cjwarł rrzytrzymamy, nie tracąc zu- 


pełnie parowania nad sobą. — Te wałiz- | 


ki stemowią moją własność. Chciałem 


obok wsi, do której iadę, 


On sisdział przy mnie w, 


komywał kradzieży kolejowych. 

Widocznie nie czuł się już w tych 
krajach beznieczmie, gdyż znów powró- 
cit do Polski. 


wysokość ich obrotów, co nieiadnnkrot- 
nie bardzo n'ekorzvstnie odbija się n^ 
stanie pos'adań'a płatnika. 


Nic więc dziwnego, že chcen'e 


W czasie śledztwa wawniono, że po wszystkie fachy rzemieślaicze poczęły 
przyjeździe do kraju dokonał już kilku s'ę gartąć do buchalterii 


śmiałych kradzieży. 
Sąd ciuręgowy skazał go na trzy la- 
ia. Sąd apelacyjny 
zatwierdził ten wymiar kary. 


Trzy siostry 
walczyły o dwie sukni 


(d) W podwórzu domu przy ul. Piotrkow- Krwawa awantura w domu 


przy ulicy Gdańskiej 
(d) Jednópokojowe, ngdzne mieszkan- 


NIKT z CIERPIĄCYCH 


na reumatyzm, podagrę ibóle nerwowe 
nie powin'en wątpić w możliwość swe- 
go uzdrowienia. gdyż już wiele cierpią- 
cych odzyskało przy pomocy Togalu 
swe zdrowie. Tabletki Togal bowiem 
skutecznie zwalczają te niedomagania, 
wstrzymując hnagromadzanie się kwasu 
moczowego, który. jak wiadomo iest 
przyczyną tych cierpień. Nieszkodliwe 
dla serca. żołądka i inrych organów. 
Spróbujcie j przekonajcie się sami. lecz 
żądajcie we własnym interesie tylko 


Biatkówa oczywiście nie ruściła iej oryginalnych tabletek Togal We wszy- 


1 


towia. Za sprawcami zajścia wdrożono docho- stkich aptekach, 


dzenie. 

— W łaźni przy ul. Zachodnici 54 wynikła 
bójka, w czasie której został ranny tępem na- 
rzędziem 30-letni cloktromonter 


ko w domu przy ulicy Gdańskiej zajmo-|tego płazem. Rzuciła się na Walentynę, 
wało aż dziesięć osób. chwytając ją za włosy. Po stronie Wa- 
Mieszkali tam małżonkowie Jam i Au-ilentyny stanęła Janina, która z tyłu na- 
Srm Rak relja Korabscy, ich zięć, Marcin Białek jtarła na starszą siostrę. 
i * z żoną i trojciem dzieci, sym i dwie cór-| W mieszkaniu zananowało istne płe- 


fSożnr na msi 
(4) W zagrodzie Bartłomicja Miazgi we wsł 


bez stałego miejsca zamieszkania. Poszkodowa ki, Janina 1 Wzleńtyna. kło. Ani Korabski, ani jego żona nie mio- Roszczyków pow. wieluńskiego wybuchł po- 
nego opatrzył lekarz pogotowia. Stary Korahski był nocnym dozorcą gli dać sobie rady z roziuszonemi kobie- żar. Oxień strawił wszystkie zabudowania, 


— W kurytarzu domu przy wl, Otylii 13, zo- : ide: tości 2.000 zł. 
: $ : pilnował jakichś składów fabrycznych. | tami, PADY 
stała pobita tępem narzędziem lokatorka tego Zarabiał niewiele. Sym i córki od dłuż-| Zupełnie nizoczekiwanie powrócił do Mmmm 
domu 45-1etnia Małgorzata Tylińska. Ranne? szago czasu byli bez pracy. domu Białek. Widząc, że jego żonę o| ; 
udzielił pomocy lekarz pogotowia. Najlepiej stosunkowo  powodziło się |kładają siostry, pochwychH jakiś pręt że- Synagoga S pło nęła 
Biafkowi. który pracował w fabryce,  jlazny i rzucił się na dziewczęta, d Wil 
Zamachy samofóicte |. Miat on już oddana zamiar wypro- Janina i Walentyna doznały bardzo po inem 
wadzić się z żoną i dziećmi lecz teść dotkliwych obrażeń cielesnych. Wez- Wielno, 25 marca. 
(d) W bramie domu przý ul. Ogrodowei 5, prosił go bardzo, bv pozostał, tłumacząc wano do nich pogotowie, które udzieliło| W dniu wczorajszym nadeszła do 
Wilna wiadomość o wielkim pożarze, 

jaki nawiedz'ł miasteczko Zołudck. 


zażyla w colu samobójczym większci dozy io- ny. że bez niego nie dałby sobie rady. |int pomocy lekarskiej. i 
dymy 27-letnia Natalja Jesionek, zam: przy ul. Biafkowa stale żyła na wojennej sto- Białek stanął przed sądem I został 
Matrora 7. Pogotowie odwłozły denatkę do pie z swemi siostrami. Dziewczęta za-|skązany na dwa tygodmie aresztu. | 
U w 2 maż EŃ aS? A, że z się Pij pówo- Pożar wybuchł w lokalu synagogi. 
— Na Baluckim u zażył 31-letni bez. dzi i starały się ei obrzy: z: życie. FESFRPEFTADOTUWTTPSTNACEZTZORWIN WEZ Synagoga spłonęła doszczętnie: W ogniu 
roboty micszkańiec Szadku Franciszek Kopa-| Przed kilku miesiącami Biafkowa i ` 
nia większej ilości sublimatu. Desporata odsia=) sprawia sobie dwie Śnie. Sióstry čo- Fod kołami samochodu wks tory i inny sprzęt rytualny, | 
wiońo do szpitala miejskiego. wiedziawszy się o tem, oświadczyły, że| (d) Na wl. Pabianickiej dostał się pod kala przedstawiający AA wartość. 
(d) W bramie domu przy uł, Piotrkowskiej ona powinna im te suknie wać, samochodu osobowego 25-letn! Marian Gurzela, Oprócz synagogi spłonęły 2 sąs' adu- ) 
nr. 48 zażyła w celu samobójczym większej gdyż im bardziej są potrzebne, zam. przy ul. Piasecznej. 34. Curzela doznał jące z nią domy z zabudowan'ami gos- 
ilości subiimatu 27-letnia bezrobotna Marianna Białkowa odmówiła. złamania ręki, oraz okaleczenia głowy i twarzy. | podarczetni. f ál 
Kołodziejczyk, zamieszkałą w Konstantynowie. Wymikła zaciskła kłótnia. |Ranncgo odstawiono do szpitala. Szofora Ka- Doshodzewie oceni taliło, iż 
Denatkę odwieziony do szpitala mielskiezo.| W pewnej chwili, Walentyna, nie mo- rola Zajączkowskiego pociągnięto do adpowie- e policyjne ustaliło, iżpo+ 
Przyczyną rozpacziiwego kroku; brak środków sjądając się z wściekłości pochwyciła dzialności karnej. żar powstał od pozostawionej w syna* 
do życia. ; i godze świecy. 


obie. nowe siknie I wrzuciła je do ognia. 
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Prezent świąteczny 


Wieczorem przy kolacji pan Pietrasińska | 


powiada do męża, pokazując mu jakąś szmatkę 
w kratki: : 
— Widzisz, ten towar mi się podoba., Mu- 


sisz mi zrobić prezent pa święta. Śliczny, If 


prawda?,, 

— Owszem.. — mruknął Pietrasiński nie- 
zbyt. przekonywująco, — Ładny towar, Ale 
czy to musi być zaraz?,, 

— Przecież święta za pasem, a ja nie mam 
odpowiedniej sukni,, Mój kochany, drogi mę- 
żusiu, zrób żoneczce maleńki prezencik ,. 

Pietrasiński nie spał już tej nocy, a następ- 
nego dnia zamiast do biura, udał się do sklepu 
po prezent dla żony. Pokazuje próbkę, sprze- 
dowca ośląda i kiwa głową: 

— Niestety — powiada — tego towaru nie 
mamy na składzie, , 

Pietrasiński udaje się do następnego sklepu, 
Ta sama odpowiedź: 

— Nie, tego nie mamy, niestety, 

Pietrasiński szukał dalej, 

— Owszem, mamy — powiadają mu w jed- 
mym sklepie — tylko zamiast kratki są prążki ., 

— Jak są kratki, to nie mogą być przecież 
prążki! — oburzył się Pieirasiński i znowu wy- 


| biegł na ulicę, 


Otszedł piętnaście sklepów, nigdzie nie było 
tokiego toworu, Spocony i zziajany biegł po 
ulicy jak szaleniec z próbką towaru w ręku i wi. 
dząc skład manufaktury, nie wchodził już do 
wnętrza, tylko sławał na progu i pokazując 
próbkę, pytał: 

— Jest? 

A sprzedawca za każdym razem kiwał prze. 
cząco głową i odpowiadał: | 

— Niestety, nie mamy.. Może w kółka?. | 
Albo gładkie?,, 

Pieirasiński wrócił do domu o ósmej wieczo- 
rem. Ledwo trzymał się na nogach, 

— Przesrukałem cafe miasto — rzekł do żo- 
ny, — Nigdzie niema takiego towaruł 

— Doprawdy? — odparła uradowana mał. 


| żonka. *— Nie martw się, mój drogi, ja już mam 


ten towar na suknię, 

To mówiąc, wyciąśnęła z szały reszikę to-! 
waru, którego Pietrasiński szukał napróżno 
przez cały dzień, 

— Nie rozumiem, — bąknął, — Więc poco 


| pozwoliłaś mi zawracać wszysikim głowę i szu- 


kać tego wzoru przez cały dzień?! ., | 
— Eo.. bo chciałam się przekonać, czy ktoś | 


/ będzie jeszcze miał taką samą sukienkę jak ja, 


| po cenach 


rozumiesz, mój kochany mężusiu?,,, 
Stop, 


Karne lEalra 


TEATR MIEJSKI, 
Dziś i jutro przedstawienia zawieszone. 
św'ałeczna niedzielę, w poniedziałek i| 
we wtorek. komedja Grzymały-Siedleckiego „Ich: 


| symowa'ć, 


W peniedziałek o godzinie 4-ej po południu 
zniożnych sztuka muzyczna Berta 
Brechta „Opera za 3 grosze*, 


TEATR KAMERĄLNY. 


| Dziś i jutro przedstawienia zawieszone, 
| W n'edziele, w poniedziałek į we wtorek 
| komefja Mary Lucy „Dziewczyna i hipopotam:*, 
| w której popisową rolę odtwarza ulubienica Ło- 
dzi Stefanja Tarkowska, 
W. pon'edzialek o godz 5-ej po poł, jeszcze 
raz jeden przed wyjazdem Michała Znicza „Kło- 
poty Bourrachona*, 


| 

| TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18), 

| W niedzielę, dnia 27-g0 marca i w ponie- 

| dziatek, dnia 28-40 marca, ey przedstawienia 
w Teatrze Popularnym przy ul, Ogrodowej 18. 

fo jest o godz, 6-ei, R-ej i 10 wieczorem, p. t. 
„Już Wiosna", widoweko świateczne w 16-tu 
obrazach w wykonaniu całego zespołu pod kie- 

 runkiem artystycznym i reżyserskim K, Talar- 

| kiewicza, . 


| TEATR POWSZECHNY (Przejazd 34), 
Dzisiaj w Wielki Piątek, Teatr Powszechny 
daje dwa przedstawienia wielkiego m'sterjum 
religijnego „Golgota: o godz 415 oraz o 8 30 
wieczorem, 
1 Jutro, w Wielką Sobotę. jedno przedsta- 
Rosa godz, 5-ej po poł. Ceny od 50 śr. do 
ch zł, 


TEATR POPULARNY W SALI GEYERA, 


i Teatr Popularny Geyera przy ul. Piotrkow- 
skiej Nr 295, wystawia w święta, to jest w nie- 
dzielę i w poniedziałek ó godznie 4, 6, 8 i 10 
wieczorem rewię p.t. „Wiwat Swięta z udzia- 


| 


łem nowozaangażowanych sił oraz we wlorek 
o godz, 7.30 i 9.30. i 


Nr. 85 


Wspaniały film dźwiękowy 
ilustrujący piękne i awanturnicze 


ŻYCIE MARYNARZY ,, 


„W każdym 
porcie E 
dziewczyna 


e’ 


z króle 
| i Mliberfem Prejean 
oto szlagier, który Łódź wkrotce podziwiać będzie. 
% P ` > s 
+ DODOOBOOOOZODOOCOCO eleje(e(eie|e|eie) 


Swiefna konjunktura budowlana 


PiGŹŻsze budowaé za srosre, Irzeba 
zmieć iyziżco roche imicjhaniy n ag 
żżońówici 


W Warszawie obradował przed kil-.] Jeszcze przed dwoma laty za ty- 
ku dniami wielki ziazd przedstawic eli siąc cegieł płaconq u nas de 130 zło- 
zrzeszeń lokatorskich. domagający się tych, podczas gdy dziś tę samą ilość 
między innemi | : cegieł można otrzymać 
wstrzymania wyroków  eksm'syjnych, : ` za 70 złotych. 
grożących licznym rzeszom lokatorów Metr budulca kosztował do niedawna 
od 1-go kwietnia, . „| 160 złotych, dziś kosztuje — 80. 
obniżki komornego i pchnięcia akcji, ź 
rozbudowy miast na reałnieisze tory. wyroby stolarskie. Jednoskrzydłowe 

Wiele czasu poświęcono szczęgól- drzwi kosztują dziś zaledwie 20 zło- 
nie sprawie budownictwa. Kwestja ta tych, a czteroskrzydłowe okno — 20 
nie jest poraz pierwszy. poruszana na złotych. 
łamach prasy, o konieczności budowa- | 
nego. mówi się u nas bardzo wiele, 
jednakże akcja ta ogranicza się tylko szło 2 złote za godzinę, 


'placono robotnikom budowlanym prze- 


dziś wskutek 


do... de ogólnego , bezrobocia i zastaju można 
RnS przemówięń..;> ....- ntel dostać dobrych robotników, < =, 
„A tymczasem, fachowcy stwierdza-| ' . pó 1 złŁ'50'gf. ża godzinę. "5" 


ja, że nigdy koniunktura budowlana niej . I 

była tak świetna, jak w dobie obecnej. wybudować sobie ładną willę drewn'a= 

Budować można dziś poprostu za gro-: rtą o trzech pokojach z kuclinią, hallem 

sze, ale trzeba mieć trochę wolnej go-|i pokołem dła służby. 

tówki. Robocizna i materiały budowla- Kalkułącja przedstawia się więc na- 

ne spadły w cene o blisko 50 proc. der korzystnie. chodzi tylko o to, że 
Kilka pobieżnie zebranych cyfr brak iest inicjatywy n szerszyim rozma- 

odzwierciedli najlepiej obecną tenden+ | chu i trochę... gotówki. 

cję zniżkową na rynku budowlanym. | gi 


|. em 


Hahlo? Tu reasdie?.. 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJĄ*. 
PIĄTEK, dnia 25.$g0 marca, 
11.45—11.58 Codzienny Przegląd Prasy Pol- 
skiej. Tr. z Warszawy. 
11.58—12.10 Sygnał.czasu z Warszawy, hej- 
nał z Wieży Mariackiej w Krakowie, odczyta- 
nie programu dziennego. 
12,.10—13 30:Płyty 
i Requtem'* 
13.15—15.25 Przerwa. 
15.25—15.45 Odczyt dla maturzystów p. Ł 
„Rozwój parlamentaryzmu w Anślii* — wy- 
głosi prol. Wł, Dzwonkowski, Tr z W-wy. 
15.50—16 20: Transmisaj że Lwowa audycji dla 
chorych w opracowaniu Rekasa, ) 
16.20—16.40: Skrzynka pocztowa—koresp beż 
omówi dr, Marjan Stępowski, Tr z W-wy 
16,40—1655: Płyty gramofonowe z W-wy, 


Manena. , 
18.00. Lipsk. , Mathaus - Pasion* J. S., 


acha. 
120.00. Krółewiec. „Requiem“ Verdiego. 
Tr. ze Stadtkalle. 


Pa W-wy („Messa Tr. z Queen's Hallu. 


i'ego 


Po 5,000 zł. na N-ry: 30095 117725. | 


16,55—17.10: Lekcaj języka angielskiego, Te. _ Po 3,000 zł. na: N-ry: 8441 23134] 
Art a ańce śmierci w malarstwie pol- 67643 146532. } 
IL em — unai dr Marceli Nie Do | = Po 2,000 zł. na N-ry: 5320 9577 21274 


browelski Tr, z W-wy. 

17.35—18,05: Koncert relśjny w wykonaniu 
Chóru Kościoła Św August w. Warsza- 
wie pod dyr. Antoniego rnaszewskiego, 
Tr z Warszawy, 

18,05—18:50: Reciiał organowy Antoniego Kar. 
naszewskieśo, Tr. z W-wy. ; 

18.50—19 50: Rozmaitości 

19.15—19.30: Komunikat [zby Przem.-Handlowej 
w Łodzi. odczytanie programu na dzień na- 
stepny, kalendarzy filmowy i repertuar ten- 
(rów ; 

19.35— 19.45: Płyty gramofonowe z W-wy. 

1945—2000: Prasowy Dziennik Radi, z W-wy, 

20 00—20 13: Feljeton z Warszawy, 

20.15—22.00: Koncert polsk'ej muzyki religijnej 


21559 39430 78755 84001 90365 93040 
96490 103610 121995 122272 132950 
145961. . j | 

Po 1.000 zł. na N-ry: 5528 6959 18936 
25130 26012 26272 28704 30630- 31964 
37867 41614 46918 47273 52601 52737, 
70350 78178 81453 84063 84464 86956 
98576 101144 102049 105597 111444 
118207 119789 123284 128009 137398 
139809 140999 141671 142685 145064, 

Po 500 zł. na N-ry: 504 584 1979 2530 
271) 2530 2719 4092 4643 5027 5270 5599 
5735 7564 7746 10444 10704 11610 11949, 


————— L L sn z 


w wykonaniu chóru mieszanego „Lutni War- | [1997 12469 13274 14439 14793 15061. 
Z Mr PZD BOK 16603. 16726 17055 17132 -18231 19165. 
0226: Poike i dziennika [19668 20072 22860 22963 23563 23040. 
2 diewego 1. kemimikał metzelogk=m «25081 2723628568 28591 28764 * 29240 
Warszawy. Eo 2932 29914 30348 31140 31328 32299 

DIER Or EZ ACKO 132383 33369 33400 36002. 372 55 
AUDYCIE ZAGRANICZNE. 41356 -42052. 42290. 42841 - S 45610 
11.00. Fudapesz+ Jorcut-symioniczny..40189 46656 47663 48122 48753 48818 
16.30. Szłułgart. Koncert poświęcony 49258 51316 51613 53586 54348 55134 


Spadły również znacznie w cenie 33 


l W tym samym stopniu staniała rów- ; 
nia nowych domów i obniżenia komor- nież- robocizna murarzy į cieśli. Dawniej 


«Za 5 tysięcy złotych można AAS 


20.30. Daveniry. Wieczór Waparot a 


Tabela wygranych 


13 ami ciagmiecemnia 5ej Himsa. 


Książe Walii 


gościem państwa Ścit- 
bhanfksómw 
(lu) Jak wiadomo, w lipcu roku bie- 
żącego odbędą się w Los Angeles igrzy 
ska olimpijskie, które. zgromadzą w sto 


licy filmowej najznakomitsze  osobisto= 
ści. Między innymi zapowiedział swą 
wizytę następca tronu angielskiego, 
: książę Walii. : 
Zapowiedź przyjazdu księcia, który“ 
jest osobistością niczwykłe popularną 
w Ameryce, wywołała ożywioną dys- 


I |i kusjię w filmowej prasie amerykańskiej. 


W porozumieniu z dworem księcia 
ustałono już program jego pobytu. Ksią- 
żę Walji zamieszka prawdopodobnie w 
willi „Pickfair“, jako 

gość Mary Pickiord i Douglasa Fair. . 
banksa. AE a 

W związku z przyjazdem tak-dostoi 
nego goscia czyni się już odpowiednie 
przygotowania w posiadłości Fairban- 
ksów. Cała willa zostanie. przebudowa- 
na i odremontowana. r 

Fairbanksowie nie poraz pierwszy 
przyjmują w swej willi tak zaszczytne- 
go gościa. Bawił już u. nich brat księcia , 
Walji, książę Jerzy, który- korzystał Z 
gościnności znakomitej pary. aktorskiej 
przez trzy tygodnie. ` brać 


Nie jestem wcale 
taki głupi!“ 
broni się Buster Fieatem 


(lu) W iednem z pism zagranicznych 
ukazała się krótka biografia 
"| „człowieka bez uśmiechu”. 1 
Bustera Ketona, który pisze o sobie | 
bez żenady: i , 
— „Urodziłem się w małem m'aste- 
czku Pickway w Kanadzie. Następnego 
'dnia' zerwałt Się wielka -burża, która 
zmiotła z powierzelni ziemii moje rodzin": 
ne młAStĘCZKO W o TU EA 
Pierwszem mojem wspomnieniem iest 
deszcz. U nas- zawsże prawie padał 
deszcz. Pozatem nie wiele mam do opo 
wiadania z owych czasów. Sympatycy . 
moi saypują mnie pytaniami, dlaczego 
nie staram się wyglądać b : 
nicco inteligentnicj w mych obrazach. - 


Ale nato, niestety, nie mam żadnej < 
rady. ZEE 

Proszę nie zapominać, że moją 
twarz to 


podarunek od rodziców 


utworom Beethovena z udz. Juana z dnia urodzin. Przywykłem już do te- 
K |go głupkowatego - wyglądu i, mówiąc 


szczerze, nie sprawia mi on żadnych 
trudności. ąz 
Aby jednak ludzie źle o mnie nie my- 
śleli, dodam jeszcze, że 
wcale nie jestem taki głupi, na iakiego 
wyglądam. 


57823 
60600 
69649 
74137 
$0252 
84424 
88746 
92877 
96783 
102007 
107041 
112899 
115104 
119371 
122765 
127813 
129753 
132571 
139214 
142430 
145623 


55134 55136 55257 57224 
59058 59009 59173 50442 
66249 66308 67534 68167 
71203 71737 73089 73314 
76708 77561 78915 79469 
81250 81393 81944 52845 
85946 86017 88.397 58699 
89649 90101 90570 91165 
94540 94589 94922 95636 
98911 101509 102498 
105126 105339 105509 
109721 110502 110857 
114195 114487 114913 
115960 118058 119247 
121513 121813 122074 
125183 126876 127541 
128461 128469 128807 
131144 132177 132310 
134147 134732 136112 
140588 142075 142088 
144174 144547 145297 
148237.148712 149319 151128 
152405 155188 156014 -- 156449 
158832 159060 159413 159340. 
(Dalszy ciąś na str. 6-ej). 


58698 
66296 
„69812 
76452 
30571 
34877 
89246 
94075 
97257 
101009 
109121 
113235 
115128 
119570 
123200 
128242 
130976 
133983 
139321 
143371 
145783 
152037 
153414 
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Karuzela Śmierci 


Powieść sensacvyino -kryminalna 
Napisał specialnie dia „Expressu“ Ferzy Bak. 


JEHO 


STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI, — Ależ pan staje się bezczelny! — | piorun trzaśnie!.. Przecie on mnie chciał 
Do hotelu „Continental” w Poznanui pod-| oburzyła się panna Stefania — Dzięku- wpakować! Jak Kuba Bogu, tak Bóg 
gana dbywającej się w tem mieście „Mię-| jemy panu za pomoc!.. Kubie... Ja się będę o niego martwił?,. 
fele] BAżnym ez iókienniczei zarj  — Widzi pani — odparł Felek, nie A niech zgnije w lochu więziennym!.. 
przemy- br e ; í ; 
słowiec anielski, John Pitt. wraz ze swa| tracąc humoru — każdy powinien trzy-, Otworzymy sobie kasę, każdy weźmie 
piekna GSR Aa yt OŚ pal A BE się swojej roboty... Niech «każdy swoje, a potem renaz się policję, 
A Viir , sse l peczuwając| robi to-do niego należy... wezmą drania za hals i kwita!.. 
Z NANN BACIL Sie HaryeRmjast PAG, DOG — Cóż to EA iaa a A — wtrącił Po upływie pół godziny w kasie był 
Arnold. idż tak wielki otwór, że ręką można 


cza$ gdy córka jego z braku miejsca prze- 
mosła się do innego hotelu na tej samej l 3 a 
— To znaczy, że jeżeli pan .zacznię było już wygarnąć całą jej zawartość. 


ulicy. 


tina Bal woli 0a okola owce +4 otwierać kasy, to ja chyba będę musał| Felek wyciągnął najpierw jakąś 
zastała tam ku wielkiemu swemu zdumieniul porywać córki bogatycli przemysłow- | szkatułkę, zamkniętą na kliicz. 
Kilku robotników, zajętych remontąwaniem, ców... Nie wchodźmy sobię w paradę... — To _ biżuteria mojej matki... — 


pokoju. Oiva. nie było, Znikł w niezwykle 
tajemniczy sposób wraz ze swsmi walizką- 
mi i rzeczami, a 

Portjer hotelowy oświadczył, że nie zna 
żadnezo gościa o podobnem nazwisku i nie 
widział go wcale poprzedniego wieczoru. 


oświadczyła panna Stefania. 


Arnold wzruszył ramionami į sięgnął oSv c ; 3 
j i Następnie wyciągnął z kasy pl'kę 


i pa papierośnicę. Felek wyciągnął z kie- À ycie 
"szeni zapalniczkę. papierów, akcyj. listów - zastawnych i 
—Służę panu ogniem... innych wartościowych  dokumęntów. 


Również dyrektor hotelu. który. rozmawiał Arnold podziękował i zapalił własną ' Wreszcie przyszłą kolej na „żywą” go- 
z Pittem poprzedniego wieczoru, stwierdził, zapałkę. i tówkę. Były tam dolary, funty i nie- 
že to nieprawda i że z nikim w sprawie od-| — Wiec, proszę państwa... — naglł mniej pożądane złotówki. 


najęcia pokoju mie rozmawiał. O zamicszki- : Ź » 
waniu pokoju Nr. 322 Wogi'a nie mogło być Felek — Szkoda czasu. Zabieram się! Felek rozłożył całą gotówkę na sto 


mowy, gdyż — jak podała służba hotelo- do roboty i za pół godziny kasa będzie le i przystąp do podziału łupów. 
pa pokój ten od kilku tygodni był w sta otwarta... l bójce po 5 tysięcy złotych na 
nie nieużywalnym i nikt w nim nie mieszkał. I nie czekaj d icdź. zdo- | każdą stronę. 
P a ne czekając na odpowiedź, wydo-| Saz ś 3 pi, 

rzy sprawdzeniu okazało się, że nazwisko| stał z zaportjery swe narzędzia, przy- — Zostawiam pani jeszcze brylanty 


Pitta nie figurowało w księdze gości hotelo- Z $ $ 
wych, co wprawiło córkę zaginionego w! stępując odrazu do roboty. ' mamusi... Niech je sobie pani weźmie.. 
| cH —rzekł dobroduszn'e — Dla was jest 


jeszcze większe zdu enie. be $ Niech sie pań ne waży tego Czy- 


Przyjacielem Mabel jest młody  malarz,| „: t ferw i ostatni ł dl ię — 
% $ ; y i| nié! — powstrzymała go panna Ste-|to pierwszy I ostatni fup; dia mnie 
ald Chromański, który zabiera ją do daję n śi.ptórwszy, sul osłatai.. 


W tei chwili od strony kuchni roz- 
legły się jakieś głuche uderzenia. 

To Pietrek dawał znać o sobie, ma- 
jąc już widocznie dość tej konserwacji 
w lodowni, 

— On się tam udus'! — litowała się 
fad nim panna Stefania. 


Mabel zostaje podstepem zwabiona do Ło- Felek odwrócił się i odparł z uśmie- 
di, przez EA Zatka i jej pomocn'ków | chem: 
pra delka oska pozostawia Mabel] ° — Przecież sama chciala pani przed 
do Krakowa, by rozmówić się z Zygmuntem| chwilą otwojzyć tę kasę.. Põco tyle 
Chromańskim, który przed trzema laty wciąg- | armbarasu?.. l ; 
— Jeżeli pan nie odejdzie. od. kasy, 


ną? ją do swej pracowni i uwiódł 
Owocem tej przelotnej miłości był maleńk' |zawołam policje! — oświadczyła katė- 


dzie spacerować po mieszkaniu... No, 
ruszamy.. 

Wszedł jeszcze do kuchni, otworzył 
lodownię i rzekł: 

— No, wyłaź!.. i 

Pietrek nie mógł się ruszyć. Felek 1 
Arnold z trudem wyciągnęli go z zim- 
nej kryjówki. 

— Wyprostuj plecy į czekaj tu na 
policię!.. — rzekł Felek. 

Wszyscy troje wyszli razem, przy- 
czem Felek zamknął drzwi wejściowe 
na klucz i oddał go pannie Stefanii. 

— A teraz proszę szybko zmykać, 
bo za chwilę będzie już tu poficia!.. 

To rzekłszy. skłonił się na pożegna- 
nie i zbiegł ze schodów: a 

— Jak sądzisz? — zwróciła się 
panna Stefanja do swego narzeczonego. 
Zostawić tego człowieka w mieszkaniu? 
Dlaczego on ma cierpieć za nasze wi- 
ny?.. 

— Niech się dzieje, co chce... — òd- 
parł Arnold — Otwórz drzwi... 

Pietrek był im ogromnie wdzięczay. 

— Ale ja mu się odpłace!.. Już on 
mnie popamięta! — groził Fe'towi, Wy- 
chódząc na wolność- 

Po upływie p'ętnastu minut do mie- 
(,szkania przemysłowca przybyli przed- 
|stawiciele władz bezpie zsiistwa. za- 
i alarmowani przez Felka, ale nikogo nie 
i zastali. 
| Po wyważeniu drzwi okazało się, 

że mektóre szczegóły, podane przez 
anonimowego donosicicla, zgadzały się 


Jaś, który wychowuje się u jakiejś kobiety w| ~ — Niech się pani nie obawia», Ni awd 
W Be h OD. -gorycznie. SBEAN i x (Ę | 5 ę U się pani me oDa a>, c|z prawdą. . | T? 
pomnial o Zołee let EG apei Ts A ja zawołam ciotkę Amelię! — złego mu się nie stanie... — odpar! Fe-| Kasa była bowiem rzeczywiście 
wcha, | ; odparł spokojnie Felek — Zobaczymy, lek — Zanim wyidz emy, wypuszczę į rozpruta... 
Dwięzienie Mebe! miało właśnie na celu od | kto lepiej na tem wyjdzie... Pani chy- | go na wolność... ale tylko wolno mu bę- 
wrócen'e uwa$ malarza od pięknej angielki 5a lepiej ZNA swą ciotkę niż ja Sza- Iza; 
zo PIS nagawa swel rywalki] owna ciccia napewno * przedewszyst- 
> vgmunto zabiła Ada t T E 
Mahel przez nieostrożność. k'em wyrzuci pana Arnolda: i wyśle pa- Rozdział jedenasty 


nią do Karisbadu do rodziców.. Sk mñ- 
czy się wasza miłość i nie połączy s'ę 
pani ngdy z ukochanym... Ja rozumiem 
tych, ktćrzy się kochają, i Jlatezo chcę 
państwu pomóc. a pani che sama sO- 
bie szkodzić... Czy tak postępuje roz- 
sądny człow'ek?... 
Panna Stefania zagryzła wargi. 


Po przybyciu do Łodzi Zośka udaje się 
do kryjówki. w której przetrzymywała Ma- 
bel. lecz dowiaduje się, że angielka uciekła. 


Pewnego razu, gdy wybrali sie da „Mou- 
lin - Rouge“ podszedł do nich znany bokser. 
Zdzisław Kornecki. przyjaciel Zygmunta. 
Opowiada on. że ma Stanać, do walki z do- 
tychczasowym mistrzem Polski, Wębereim. 
łecz obawia się porażki. 


Podczas tańca bokser opowiada Zośce, że 


Felek, sądząc, że wpakował swego 
konkurenta do więzienia „zawiadomił 
swych towarzyszy, iż nie mają nic 
więcej do roboty w Krakowie i mogą 
zna Mabel jeszcze z Londynu i że spotkał ja Nie mogła odmówić Felk.wi słusz-; wracać do Warszawy. Opowiedział 
ostałn'o w Łodzi Ponieważ Mabel nikogo| ności. Przykro jej było ty!kc. że obcy | szczegółowo przygodę, jaką miał w 
hyde |. Łodzi, więc bokser zabrał ją doj mężczyzna i w dodatku włamywacz j mieszkaniu przemysłowca, a koledzy, 
Kornecki z polecenia Zośki ma wsypać doj Za jej tajemnicę. Ale tego nie można | słuchając jego opowiadania. pokładali 
herbaty Mabel troszkę „białego proszku“ | już było zmienić. się ze śmiechu. 
wywolującego atak szału, Zastanawiała się nad wytworzoną| — A to go nabra!! — ryczeli qa ca- 


Za tę przysługę Zośka ma postrzelić We-| sytuacją: będzi iście, ! łe gardło — Hi-hi-i-hi!.. Świetnie go 
i EC |sytuacją: — co będzie rzeczywiście, łe gard „Hi-nf-1'-hit.. ie g 
aa» Milet! ri mu wystąpie |zdy włamywacz  zaslarmuje ciotkę! urządził!. Hihi, hi-li-hit.. 


Felek nie był egoistą. W myśl obo- 
wiązujących zwy-zajów nodz'elił się z 
kolegami zrabowanym łupem, tylko 
Zośka nie chciała przyiać przypadają- 
cej na nią części p'eniędzy. 

Ciągle ukrywanie sę przed policią 
w Warszawie przejmowało ją już wstrę- 
tem. Tęskniła ogremnie do Jasia, któ- 


Amelję. która doniesie o wszystkiem ro- 
dzicom i udaremni im  ucieczkę?. Z 
dwojga złego wolała już, aby ciotka o 
niczem się n'e dowiedziała. Postanowi- 
łą więc wszcząć pertraktacje z Fel- 
kiem. j 

— Proszę mi powiedzieć, czy pan 
to czyni bezinteresown'e?.. 


Kornecki spełnia polecenie Zośki i Ma- 
bel dostaje ataku szału, wskutek czego 
przewożą ią do szpitala. 

Tymczasem Zvgmunt dowiaduje się od 
Żuka, że Mabel jest w szpitalu. Detektyw 
opowiada mu ponadto, że jest już na tropit 
„Czarnej Zośki”. 

Zośka ucieka do Poznania, lecz po kilkt 
dniach wraca po Jasia, bez którego nie mo- 


| 


że żyć. — Czy widziala pani kiedyś, abyj rego nie widziała już od kilku tygodni 
NE Tarenia PALI cewali y widziała pan edyś, abyjrego nie wi I yROdNi. 
wadę, da iediej £ Bieli a a poda szanujący się rzemieślnik robił coś za; Czuła, że nie potrafi żyć bez swcgo je- 


kas, do drufej — miejiki ‚Dudek‘ darmo?.. dynego dziecka i dlatego w głowie jej 


—— 


Felek pos api WIADNĄ „Dudka“ i dać| W kasie starczy dla nas wszyst- zrodził się nowy plan: — postanowiła 
bia 26 kich!.. uciec z Jasiem zagranicę. Cała trudność 


Wybiera sę więc do Krakowa, gdzie za- 
kroda się do mieszkania jakiegoś przemy- 
slowca, 

W chwili. gdy zamierza przeborować dziu- 
rę w kasie ogniotrwałej, wraca córka qyła- 
ścciela mieszkania ze swym narzeczonym 
Arne'dem, 

Felek ukrywa się za kotarą, 


polegała tylko na uzyskaniu odpowied- 
nich funduszów na ten cel. 

Zośka „zwróciła się w tej sprawie do 
Zygmunta. Wysłała do niego list, na- 
znaczając mu spotkanie w podrzędnej 
knajpie na krańcach miasta. 

ygmunt przyszedł. Początkowo 
zdawało mu się, że to kawał. rozglądał 
się bowiem po pokoju i Zośki nie zau- 
ważył, lecz nagle zbliżył się doń jakiś 


— A czy nie powie pan nikomu o 
tem, co pan tu słyszał?.. » 
— Widzi pani chyba, że frajer nie 
jestem... Poco miałbym  opowiadać?.. 
eby kc mne padło padezówęć. „e 
e skute WA Ki = takim razie na kogo spadnie 
Se rę org aż Play aj ie se. tel odpowiedzialność za włamanie do ka- 
córkę pod opieką ciotki Amelji, mieszkśją- | Sy? > 
cej w tym samym domu — Winowajca siedzi w lodowni... — 


sy 07 
mi bn S ou zjadzcją wię a | Odp spokojnie Felek — Niech on się| 


ich ślub, tłumaczy przed policją z tego, co robil młodzian w czapce i szaliku zamiast 
Zamietzają rozpruć kasę, lecz to im się; w obcem mieszkan'u... krawata. à 

nie udaje. 5 z TER Ni 1. — ieni 
W. międzyczasie do mięszkania a | Arnold nie mógł się powstrzymać od S'adaj rzekł młodzieniec. 


Zygmunt poznał głos Zośki. 
— Coś ty z siębie zrobiła? — za- 


uśmiechu. Sia 
— Z pana, widzę, jest lepszy gość... 
Czy to nie pański przyjaciel, ten z lo-,pytał cicho, załamując dłonie. 


chodzi „Pietrek*, członek bandy Dudka i 
powiada, że w mieszkaniu ukrywa się wła- 
mywacz. 


Felek pakuje Pietrka do lodowni i propo- 4 i? Ja. =— od iedział 
dik 0- downi? 23 — Ja. — odpowiedziała pytaniem, 
„w narzeczeństwu polnoc w rozprucju | — Takich przyjaciół niech jasny! zapalająć papierosa — Do mnie nie mo- 


ome m Pip mM 


Nowy cios 


!żesz m'eć pretensji... Byłam uczciwą 
,szwaczką, zarabiałam pracą na swe u- 
trzyman'e-.. Trudno. los chciał, abym 
wkroczyła na tę drogę życia... To nie 
moja wina.. Ale nie mówmy o tem.. 
Chcę się wydostać z tego bagna... Czy 
możesz mi pomóc?.. 

— Chętnie uczynię wszystko, co w 
mei mocy. aby zapewnić ci inne ży- 
ciè.. — odparł Zygmunt. 

— Słyszałam, że masz się żenić z 
tą angielką... 

Spuścił głowę. 

— Jeszcze nie wiadomo... — odparł 
, cicho. 

— Nie chcę ci prawić morałów... 
Masz prawo do wł:isnego szczęścia». 
Jeżeli uważasz, że z nią będzie ci lep.cj 
niż ze mną, ożeń się... Ja wyjadę zagra- 
niCĘ.... 

Zygmunt ożywił się. To był dosko- 
|nały pomysł. Pozbędzie się jej może na 
|zawsze! Gdy była w Polsce, ciągle był 

niespokojny, że wsadzą ią do więz:e- 
„nia, a ona całą winę na niego zwali. 
Nie miał czystego sum'enia, wolał więc, 
żeby Zośka była od niego jaknajdalej. 

= A co będzie z Jasiem? — zapy- 
tal. 

— Zabiorę go ze sobą. ` 

— Dasz sobie radę?.. 

— Bądź spokojny... Zagranicą już 
sobie poradzę... Muszę mieć tylko tro- 
chę gotówki na podróż i na pierwszy. 
miesiąc pobytu zagranicą. Później sama 
będę zarabiała. 

— Ile potrzebujesz?.. ` 

— Naimniej dwa tysiące złotych.. ' 

— To nawet dość duża suma... 


(Dalszy ciąg jutro). 
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Tajemnicze Kulisy wojny Światowej... 
Niedostępne tajniki wywiadu niemieciio-rosyjskiego .. 
Niewidoczne sprężyny Klęsx i zwycięstw... 


Demaskuje rewelacyjny film reżysera GU TAWA UCICKIEGO 
Willy Fritsch 
Brygida Fielm 


w którym czołowe role grają 
ulubieniec całego świata 
fascynująca, 
posągowa 


Świąteczny przebój „LUNY“. © 
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zabawami 
wasze w Astek ap faksy i powodzenie žy- || 

cłows, Duże ofiary materjalne À ; 
zależne są od jakości towaru. Nie każdy dowolnie zachwa pakowy Poroa glie e z wy 
fany towar. lecz w ciągu dziesiątków lat w całym świecie bety i « ley muje wyłącznie ko- 
_ wypróbowana jakość zasługuje na Wasze zaułanie. | cty i dzieci od L do 3 i od 7 do S-ej 


Dr. med. 


TYLKO „OLL A“ "6 


zo. | Niewiażski 
A m tO i | | y N í 
S. K | AC: Andrzeja 5, tel. 159-40. 
Specjalista chorób _ wenerycznych, ; Choroby skórne. weneryczne i móczo- 


skórnych. włosów 1 moczopłciowych. 
Ewangieticka 2, tel. 129-45, 

Przyjmuje od gudz. 8—2 I od 5—8-ei. į 
Ma pań oddzielna poczekalnia. 


DOKTÓR 


W. bagunowski 


Piotrkówska 70, tel. 181-03- 


płciowe. 
Przyjmuje ód godz. 8—11 | od 5—9, 
W niedziele i świeta od_9—1. 


WILCZKI rasowe tanło do sprzedania 
Śródmicjska 39, iront_2 piętro. 25, 


DZA POTRZEBNA dziewczyna = służąca. 
„POLECA — Zgłaszać się ul. Radwańska Nr. 6, 
> m. 5 2 

Choroby skórne, wenerycziie | mo» 


zy 
zzapłiice ra jpielowy w dobrytn stanie. Wiadomoś 


(Naświetlanie promiemami Roentgena) s; tel. 222-25 od Mj do 3 po pot. 
b £ c p” © m s 

Przyjme pos i pig? do, 10 A s a LUKY DES PIETOSA. szastęt I joy 

o2ip 0 08ip iecz, i odpasny à ` 

W niedziele i świeta od 10 r. do I | ———— ke obuwie, bieliznę damską ł me- 

ekart- Dentystka Urzędnikom i stałym klijentom: bez 

z kilkuletnią wkładu na naldogodniejszych warun- 

kach i najtańszych cenach poleca Leon 

rutyowana przvimuje dyżury i robi POSTIKNJE POSAJ; wyPOŻYCZAM suknie ślubne oraz ba 

zastrzyki umiejętnie, Ceny PAPAE |omie. sub. „Sumienilowe po cenie niskiej Piotrkowska 294 

Telefon 230-79. © WK" prawa oficyna III piętro. 
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a 5 
KUPIĘ natychmiast wannę i kocioł „b, 


pi ; ~ k ską. biały towar, wełny i jedwabie. 
IBIBO ATRA ms 
GU Ę A Rubaszkin. Kilińskiego 44. 23 
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Zakazana miłość! 


Zabójstwo w obronie czci ukochanej! 
Śmierć adwokata na sali sądowej! 


w szponach przemytnika alkoholu! 


Oto sensacyjne momenty wielkiego arcydzieła p. t. 


„Wolne Dusze” 


W rol gł. królowa amerykańskiego ekranu 


Norma Shearer 


wielki 
tragik 
oraz 
następca 


Uwaga: lilm „Wolne Dusze? nagrodzo 


kw y 
r 


- ) BYTS 


Bati f.: x Í 
RGA, S TETTETETT 
m 


PILA 


Według 

f. WEYSSENNOFFA 
Miłość— . 
czarujące 
Piękno 
Dzikiej 
Puszczy— 


reż R. Biske . 
Scenarjusz 
z. Dromlewiczowa 
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Świąteczny program 


„Grand Kina” 


MEOBEZJZSZKEZNEKZUJZEBAKSYNJESAANANSCKZNANEKEME 


<=; 
s 


Lionel Barrymore 
Rudolfa Valentina, Clark Geble 


ny został na konkursie I-szą n grodą _, 


WATA 


„| Wkrótce „CASINO. 
ZEKNBAUZNNENEZADE 
TEEFZESPOBEZZDEZRTENO E BER 


fomunifkat. 


Niniejszem składamy 
tą drogą P. 1. Pubiicz- 
ności żvczenia 


Wesołuych Swiat 
q 


. * . z s b 

i komunikuiemy uprzejmie, 
že dziś i jutro zgodnie z co: 
roczną traaycją — — tu 


Fino-$eatr nasz be- 
dzie mieczysznmy? 


Dyrekcja 
Dźwiękowego Kina 


—-6K 


Premjera świątecznego pro- 
gramu w niedziele „BEN-HUR“ 


Dr. ROMAN 


BORNSTEIN 


ord. w chor, wewnętrznych i nerw, 


(spec. Przemiana mate: ji) 


Traugutta 9, tel. 223-06 
od pół 6 — i Brei 


PORADNIA 


WENEROLOGICINA 


Lekarzy - specjalistów 


ZAWADZKA 1. 
tel. 205-38 i 
czynna od 8 rano do 9 wieczór. 
11— 1) przy muje 
2— 3) kobieta- ekarz 
w niedzielę i śwęla od 9—2 pp, 
leczenie chorób 


WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH, 
Porada 3 zł. 


„Eapitoć'' | 


— "= zz R FZ 
ELIES si 23 


SB: 


(> 48 
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Ubogi program świąteczny. 


Łódź bez poważniejszych imprez sportowych 


Długotrwała zima spowodowała, że 
wyznaczona już dwukrotnie inaugura- 
cja sezonu spuikań focthbałowych o aiji- 
stzostwo musiała ulec odróczeniu. 

Władze piłkarskie mają z tym wiele 
kłopotu, gdyż stan boisk jest fatalny i 
pod żadnym pozorem m'e nadaje się 
do rozgrywek o mistrzostwo. 

W przykrej sytuacji znajdują się 
również kluby pilkarskie, które nie są 
w stanie rozpocząć normalnych fre- 
ningów i wątpić należy, czy znajdzie 
sę drużyna A-klasowa, która przystą= 
pi do mistrzostw dostatecznie przygo- 
tow aria. 

Zwolenników footbalu, którzy przy- 
zwyczajeni są do tego, że w Święta 
Wielkiej Nocy odbywają się jak'eś 
ważnejsze imprezy footbalowe, spotka 
uomiłe rozczarowanie, 

Termin rozpoczęcia mistrzostw prze- 
surięży został o jeden tydzień, a zapo- 
wiedziane sprowadzenie do Łodzi ja- 
kiejś drużyny zagranicznej również ne 
doszło da skutku. >, 

Nie wiemy leszcze jaką bedziemy melt 
w święta pogodę, niemniej jednak te- 
steśmy przekonani, że zwolennicy pitkt 
nożnej tłunmie odwiedziliby poważniej- 
szą imprezę fooibałową. Naszymi czo- 
łowym klubom musimy jednak zarzucić 
brak incjatywy i przedsiębiorczości. 
Nołeas volens będziemy się musieli za- 
dewolniż dwoma spotkaniami towarzy” 
skiemi ŁKS — Orkan i Turyści — Ha- 
koah oraz spotkaniem o pubar ŁTSG — 
Hakoah. 

Tvie, jeśli chodzi o p'łkę nożną: 

W innych dziedzinach sportu rów= 
a ZTOSS RP 
Er rane a E rN TA meaac OE TTE ZYZESEDZK) 


$~ — 


Jeszcze o niedoszłym 
meczu AZS — Reprezentacja 
Polski 


Przed kilka dniami zamieściiiśmy 
iist otwarty sekcji hoxejowej AZS-u 
warszawskioąwo, w sprawie niedojścia do 
skutku zarowiadzianegó meczu hoxejo- 
wego AZS (Warszawa) — Reprezenta- 
cja Polski. 

Sekcja hokejowa AZS-w Która jak 
wiadomo od dłuższego czasu znaj Juje 
się na wojermej stopie z Polskim Związ- 
kiem Hokeiowym. zarzea. związkowi, 
że w ostatnicj chwi bez tprzedzenia 
organizatorów mecz odwołał, narażając 
AZS na bardzo roważne straty. 

W od.owiedzi na zarzuty AZS-u ti- 
kazał się list otwarty zawoduika repre- 
zentacji Polski Kryxiera, który odniera 
zarzuty AZS-u, nadmieriając, że repre- 
zemńacja nie była w stanie rozesrać tego 
spotkania, gdyż część zawodników na- 
tvchmiast po meczu rozegranym w 
Gdańsku wyjechała do swoich miast 
pozostało natomiast tylko kilku zawod- 
wiców, którzy w dodatku nie byli zdolni 
do grv, wskutek odniesionych kortuzyj. 
|. Krysier ortniora również zarżut ja- 
koby AZS byl narażony na stratv, gdyż 
„Reprezentacja zawiadomiła w porę 
organizatorów o niemożności rozegrania 
srętlcania, 


Ze sportu strzelec= 
kiego. 
M:cz bokserski 


Siódme narodowe zawody strzelec- 
e rozegrane zostaną w dimich 1—7 
września we Lwowie. Zawody obeimo- 
wać będą również konkurencje kobiece, 
zawody myśliwskie I łuczne. Termin 
zgłoszeń uofywa w dhiu 5 sierpnia. 
Ustanowiony został nowy regulamin 
nolskisro kolegjum sędziów strzelecko- 
łucznych: 
M'ędzynarodowe zawodv tuczne ro- 
zostana w roku bieżącym w 


m hano 
[4 OT: (te 


Szi”holmie w dniach 12—16 sierpnia. karza KI. Turystów Stanisława Durki 7:9, zaś w grze podwójnej panów para 
Młodej cj JARE, — Stolarnw pokonała parę | 


Zawędy strzaleckie o mistrzostwo 
Tatr zostały przełożone. 


nież nle zanosi się na poważniejsze a- 
trakcie. Bokserzy będą w święta odp- 
czywać, o jak'ejś poważniejszej impre- 
lzie w grach sporiawych również nie 


żyny ping-pongowe Hasmoncę lwowska 
i Makkabi krakowską, które posiadają 


Ping-pongiści Hakoahu 
grają z IMakkabi krakowską 
W piątek, dnia 25 b. m. o godz. 21.45 

odbędzie się w lokalu Ilakoahu (Piotra 

kowska 83), ciekawe spotkanie w teni- 
sa stołowego pomiędzy drużynami Ha- 
koah a mistrzem Okręgu Krakowskiega 


już swoją ustaloną miarkę, '| „Makabi". 


Naogół program świąteczny przed- 


słyszy się dotąd, jedynie zwolennicy! stawia się w Łodzi bardzo ubogo, po- 


tenisa stołowego przeżywać będą dre- i cicszamy się jednak tym, że już w naj- | 


| Zawody powyższe 


bardzo ciekawie, 
Drużyna Hakoahu, która w mistrz, 


szczyk emocji na pierwszych rozgryw- | bliższe tygodnie przyniosą Łodzi spor- pokonała: Widzew 7:3, Y.M.C.A. 91, 


kach o mistrzostwo Polski. 
Zobaczymy w Łodzi osławione dru- 


towej cały szereg pierwszorzędnych 
atrakcji sportowych. 


„Makoah nie ma wstępu do Polski 


Zarządzenie najwyższej 


Zarząd PZPN-u odpowiędział wczo- 
raj odmownie na prośbę ŁKS-u i Polo- 
nii, dotyczącą sprowadzenia na. święta 
żydowskiej drużyny zawodowej Hako- 
tah (Wiedeń). | 
|  Austrjacy misli rozegrać w Posce 
dwa spotkania: pierwszego diwa Świąt 
z ŁKS-em w Łodzi i następnego dnią ze 
stołeczną Polonią. 
| PZPN wyszedł ze słusznego założe” 


magistratury piłkarskiej 


idzie za sprowadzemem Hakaahu prze- 
mawiają względy kasowe (Hakoah gro- 
madzi olbrzymie thmny publiczności) 
jednak występy tej drużymy połączone 
|sa stale z awaniurami i bójkami na try- 
ibuńach, oraz ta boisku. Pozatem w nie- 
„przygotowanej sportowo publiczności 
‘każdy mecz podnieca antagonizmy na- 
|rodowościowe. 

„ Wszystkie te arzumenty oraz wygó- 


nia, że Hakoah w obecnej swej formie; rowane odszkodowanie, zażądane przez 


nie jest wcale atrakcją sportową i wal- 
ka z nim nie przyniesie polskim zespo- 


wiecieńczyków, wpłynęły na zakaz 


(wjazdu w granice Polski. / 


łom ligowym żadnych korzyści. Wpraw 


Polacy zdobyli 6 nagród 


Sukcesy tenisistów polskich w Cannes 


Wiadomości telegraficzne, które po- 
daliśmy w depsszach 0 zwycięstwie 
naszych tenisistów w turnieju m ędzy- 
narodowym w Canncs, znalazły pa- 
twierdzenie. Nadeszły: szczegóły sukce- 
sów. Jędrzejawska po pokonania drit- 
glej rakiety Francji — Adamoif 4:6, 6:2 
6:3, w finale łatwo zwyciężyła dobrą 
angielkę Thomas 6:3, 6:2, zdobywając 
mistrzostwo Lazurowego Wybrzeża. 

W grze paków w półfinałach Tło- 
czyński zwyciężył swego kolegę klubo- 
wego Stołarowaą 6:2. 4:6, 6:1, a de Stie- 
fani (Italja) wygrał z Haewschem (Niem 


cy) 6:4. 6:1. Finału nie rozegrano, gdyż | 


Podobna sytuacja miała m'ejsce w 
grze podwójnej. Para polska — Tło- 
czyński i Stolarew doszła do finalu, 
gdzie spotkać się mała z doublem wło- 
skim de Stefani — Breese Wobec wy 
Jazdu Stelaniego Polakom przyztiano 
pierwszą nagrode... 
| W grze podwójnej pań finał wygra- 
ła para Thomas — Tanncy. bijąc Ada- 
moff — Lassertliwalte 6:2, 6:3. 

W tnrnicju tym Tłoczyński wygrał 
dwie pierwsze nagrody,  Stołarow 
pierwszą i trzecią, Jędrzejowska pierw= 
szą I trzecią (w grze podwójaej pań). 

Narazie brak szczegółów gry pod- 


de Stefani musiał wyjechać. Wobec te-/ wólnej mieszanej. 


go pierwszą nagrodę przyznano Tł0- 
czyńskiemu. 


yA życia klubów 


i związków sportowych 


Sekcja lekooatletyczna Strzeleckiego. 


,Klubu Sportowego podaje do: wiadomo- 

ści zawodnikom, że w dniu 25 b. m. © 
i godz. 18, w lokalu Klubu odbędzie się 
| zebranie członków sekcji. 

Porządek dzienny zebrania: 1) Zaga- 
ienie. 2) Utworzenie Zarządu sekcji. 3) 
Treningi. 4) Wolne wnioski, 

+4 

Zarząd Łódzkiego Towarzystwa Ko- 
larskiego zawiadamia swych członków, 
iż lokal klubowy przy al. T 
otwarty jest we wtorki i piątki, od go- 
dziny 20-ej. 


| Posiedzenia zarządu odbywają się 


we wtorki, każdego tygodnia. Ze wzglę- 
du na zbliżający się sezon sportowy, 
członkowie Towarzystwa proszeni są © 
przybywanie w wyżej wymienione dni, 
celem zapoznania się z projektami ko- 
misji sportowej. — Jednocześnie zarząd 
przypomina, iż członkowie chcący otrzy 
| mać za pośrednictwem Towarzystwa nu- 
mery rowerowe na rok 1932, winni reje- 
|strować się u kapitana sportowego lub 
jjego zastępcy, wpłacając równocześnie 
„należność za numer i podatek drogowy. 


S'ub sporfowea 


W dniu 28 b. m. a godz. 18-ej odbe- 
dzie się w kościełe św. Krzyża ślkń pil- 


z p. Maria HMillerówną. 
szczęść Bożel -,- s 


argowej Nr.5, 


t Zit. 


=p 


Przed zjazdem 
prasy sportowej. 


Orle 9:1, Makabi (Zg) 8:2, Oratorium 
|6:4 i z Makabi (Łódź) 5:5, napewno do- 
/łoży dużo starań ażeby zrehabilitować 
mocno nadszarpniętą opinię łódzkiego 
tenisa siołowego, Warto zaznaczyć iż 
będzie lo pierwszy występ drużyny kra- 
kowskiej w Łodzi. 9. 

Na przedmeczu społkáją. się o mistrz. 


(kt C. Hakoah III—Makabi (£.) LIL. 


Ł.T.S.G.— Hakoah. 


Spotkanie o puhar. 


W nadchodząca niedzicię o godzinie 
'1l-ej odbędzie się na boisku D.ULK, 
drugi z kolci mecz (drugiej rundy) o mi- 
strzostwo Łodzi i puhar. Mecz ten zo 
„stanie rozegrany między mistrzem 4 
(wicemistrzem łódzkiej klasy „A“, E.T. 
S.G. i Fakouhem, przyczem obie druży= 
ny wystąpią w swych  najsilnicjszych 
składach. 


Przed spotkaniami 


ó mistrzostwo ping-pongowe 
Polski. 


W związku z rozgrywkami o mistrzo- 
stwa Polski, które odbędą się w niedzie- 
lę w lokalu Makkabi, dowiadujemy się, 
iż drużyna. reprezentująca Łódź. będzie 
się składać z następmiących pinz-pongi- 
stów łódzkiej Makkabi: Edelbaum, Ren- 
deles. Schönwald, Librach,. Adek i Lew 
kowicz. y 


Jubileuszowa impreza. 
bokserska Unionu . 


Międzynarodowe zawody bokserskie 
|Unionu, które się odbędą dnia 3 kwictnia 
|e godzinie 11.30 przed południem w sali 
Fiharmonji śmiało nazwać można jubi- 
jleuszowemi, albowiem Frank, Baranow- 
fski i Wurm obchodzą na wyżej wspon- 


| Turniej przedłużono o 2 dni wskutck piąnych zawodach jubileusze 25 walk. 


Mecz bokserski 
Zjednoczone — C.W.S. 


Dnia 10 kwietnia sekcja bokserską 
łódzkiego klubu „Zjednoczone“ rozegra 


Pierwszy ozólno-polski ziazd dzien- wy Warszawie w Domu Żołnierza Pol- 


nikarzv sportowych, który odbędzie się 
dnia 16 kwietnia w Łodzi w lokalu klu- 
bu „Union-Tourinz*, przy ul. Przejazd, 
wywołał w całym kraju ogromne zainte- 
resowanie. Spodziewany jest zjazd przed 
sławicieli prasy sportowej ze wszyst- 
kich większych miast i ośrodków. Ziazd 
będzie nosił charakter. niezwykle uro- 
czysty i prócz dziennikarzy wezmą. w 
nim udział przedstawiciele państwowe- 
go urzędu W.F. i P.W. z Warszawy 


oraz cały szerec zaproszonych gości. 


i Łodzi, prezesi związków okręgowych | 


| skiego mocz towarzyski z drużyną nię- 
ściąrską warszawskiego klubu C.W.S- 
Klub fen, w którego szeregach wal- 
[czy mowy mistrz Poiski w wadze śred- 
niej — Karpiński, pozyskał ostatnio Gos- 
Isa z Polonii. W najbliższym czasie mają 
(w nim występować również dwaj dosko- 
(nali pięściarze śląscy Wystrach i Woc- 
ka, tak, że będzie to z pewnością najr 
„silniejsza drużyna bokserska stolicy, —. 
W meczu Zjednoczone — C.W.S. spes 
cjalnie ciekawie zapowiada się walka 
Cyrana z Gossem. i 


Szczegóły sukcesów mmama 


naszych tenisistów w Cannes. 


Dowiadujemy się szczegółowych wy- 
ników naszych tenisistów na turnieju 
w Cannes. który zakończył się podwój- 
nym triumfem polskiego tenisu. W erze 
„pojedyńczej panów Stolarow pokonal 
niespodziewanie du Plaixa 7:5. 6:3, a 
Tłoczyński wygrał w del Bono 6:3. 6:1. 
W półfinale Tłoczyński pokonał Maksa 
Stolarowa, a w finale wygral również. 
W grze pań Jędrzejowska pokonała w 
półfinale Adamoff 4:6. 6:2 6:3. a w fi- 
nale zwyciężyła angiclkę Thomas, która 
wyeliminowała w półfinale szwaicarkę. 
Payot. W grze podwójnej pań para Ję- | 
drzejowska — Payot została pokonana 
przez parę Adamofi — Satterhwaite 3:6, 


Salm — Arnaud 2:6, 6:3, 6:2. 


\Nieście pomoc 


najbiedniejszyn:! 


zapowiadają się 


i 


Str 8 


Ostatnia 
VUNOJ. 


Pożyczki iranznskie dla 
nańsiw zagranicznych 


Prasa zaleca ostrożność _ 


(t) Z Paryża donoszą: Na łamach 
prasy toczy się obszerną dyskusja w 
sprawie udzielania pożyczek przez Fran- 
cję państwom obcym. Prasa domaga się 
wielkiej ostrożności i radzi rządowi, aby 
żądał gwarancji w razie udzielania kre- 
dytów. 

Również parlament powziął wczoraj 
rezolucję, wzywającą rząd, aby informo- 
wał izbę o wszelkich jego poczynaniach 
kredytowych. 


„Kominfern* wysyła 


.emisarjuszy do Fiszpanji 


(t) Z Moskwy donoszą: Międzynaro- 
dówka komunistycziia ogłosiła dane, do- 
tyczące ruchu komunistycznego w Hisz- 
panii. Mimo wielkich sum, wyłożonych 
przez Komintern na propagandę w Hisz- 
panji, znajduje się tam zaledwie około 
10.000 oficjalnych członków partjj ko- 
„munistycznej, Międzynarodówka wyśle 
do Hiszpanii kilku emisarjuszy którzy 
mają zorganizować nowe jaczejki. 


Katastrelalny stan fabryk 


na Ukrainie Sowieckiej 


(t) Z Rygi donoszą: Prasa sowiecka 
podaje, iż stan fabryk ma Ukrainie jest 
wprost katastrofalny. Fabryki nie mogą 
wyprodukować odpowiednich gatunków 
towarów i ponoszą wskutek tego znacz- 
ne straty. 

Centralne władze wysłały na Ukraj- 
nę specjatną komisję, która zbada gospo- 
dąrkę we wszystkich fabrykach i wyda 
odpowiednie zarządzenia. Komisja ta 
ma bardzo szerokie pełnomocnictwa 1 
w razie stwierdzenia uchyleń ze stro- 
ny urzędników, będą oni natychmiast 
oddani pod sąd. _ 


Niezwykła operacja 
fwarzy 


odbyła się w Ameryce 


(t) Z New Yorku donoszą, iż w związ-! 
ku z odbywającym się międzytarodo- 
wym kongresem, lekarzy, dokonywuią- 
cych operacji upiększających, dokonano 
w obecności kilkuset lekarzy oraż przed- 
stawicieli nauki niezwykłej operacji 
twarzy na 40-letniej kobiecie, która od- 
siedziała karę 20-letniego więzienia. 

„. Długoletnie przebywanie w więzie- 
niu pozostawiło swe ślady na twarzy 
kobiety, tak iż 
podda* operacii. 

Operacja trwała 2 godziny i udała 
słę doskonale. twarz kobiety wygładzi- 
ła się całkowicie i została zmieniona tak 
dalece, jż niewiasta była z wyniku o-| 
peracji bez zastrzeżeń zadowolona: 

(© Z Berlina donoszą o strasznem 
samobójstwie pary narzeczonych w; 
miejscowości Neuhelfta. 

Narzeczeni odbywali podróż. Ponie- 
waż wydali całą posiadaną gotówkę, za- 
telegrafowali do swych rodziców z proś- j 
bą o nadesłanie pieniędzy. Rodzice od- | 
mówili temu żądaniu. Zrozpaczona para; 
rzuciła stę pod pociag towarowy, pono: | 
sząc śmierć na miejscu. 


zdecydowała się ona 


1932 


"Rozwiązanie sejmu kłajpedzkiego 


ORA 


Sejm kłajpedzki zgłosił votum n'euiności dla  dyrektorjatu, zam anowanego 

przez rząd litewski wbrew statutowi. Wobec powyższego rząd litewski „ze- 

mści się“ w ten sposób, że zarządził rozwiązanie parlamentu kłajpedzkiego. 
Na zdjęciu widzimy gmach parlamentu w Kłaipedzje. 

POZO AGE ZR OZZW e a E CZCZO POZ ZZO OZON Z ARA AOR ST ai] 


Wywóz parowozów polskich do Maroka | 


W ostatnich dniach załadowano w Gdyni na statek norweski „Beldis“ 12 lo- 


|; "a 


komotyw wyprodukowanych w P:erwszej Polskiej Fabryce. Parowozów, a 


przeznaczonych dla kolei francuskich "w Maroko. Na zdjęciu naszem widzi- 


my załadowanie jednego z parowozów. na statek „.Beldis", 


Uroczystości ku czci Goethego 


W związku z uroczystościami ku uczczęniu ' 100-ej 


EXS JZE 61! E Nr. 86 


pra 
inż. Józef Gallot 
Nowomianowany podsekretarz Stanu 
w Ministersiw®e Komunikacji urodził 
się w r. 1893 w pow. będzińskim, W 
Będzinie ukończył szkołę średnią han- 
dłową, pozostającą wówczas, w okre- 
sje walki o szkołę średnią polską, pod 
kierunkiem prof, Antoniego Sujkowskie 
go. Wyższe studja odbył wiceminister 
Galiot na politychnice w Nancy, gdzie 
ukończył wydział elektrotechniczny, a 
następnie w Parkowie, gdzie ukończył 
wydz.:ał _ mechanjczny w  !nstytucie 
technologicznym. Po ukończeniu stud- 
jów inż. Gallot pracował przez lat 7 w 
hucje „Dnieprowskiej* w Kamieńskoje. 
Powróciwszy po wojnie światowej do 
kraju, wstzpjł na służbę do M nisterst- 
wa Pracy i Opieki Społecznej, obejmu- 
jąc w r. 1920 stanowisko inspektora 
pracy. na okręg Zagłębia Dabrowskiego 
skąd przeszedł na stanowisko inspekto- 
"ra pracy i koti sarza demobjlizacyjnego 
na województwo górnośląskie. Przed 
2 laty inż, Gallot, po opuszczeniu słaż- 
by państwowej, © lał stanowisko dy- 
rektora naczelnego Zakładów Modrze- 
jowskich, któremi kierował aż do chwi- 
li powołanja go na stanow sko podse- 
kretarza stanu w, Ministerstwie Komu- 

nikacji. 

| 


¿W związku z 440 rocznicą odkiycja 
Ameryk: przez Krzysztoia Kolumba, z 
Hiszpanii wyruszy w nafbiiższym cza- 


rocznicy zgonu Jana sie siatek, będący koPią okrętu, na któ- 


Goethego, ostatnia księżna weimarska Fedora udała się w towarzystwie rym pedróżówał Kolumb i dopływie da 
kanclerza Bruennga (na naszem zdjęciu) do grobowca, by złożyć na sarkoia- brzegów Amerykj w tem miejscu, w 


gu Goethego wieniec. 


którem wylądował Kolumb, 
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